
Posiedzenie Biura 
Politycznego KC PZPR

W ZSMP — przed zjazdem
W końcu kwietnia odbędzie się w Warszawie V 

zjazd Związku Socjalistycznej Młodzieży Polskiej. 
Niebawem rozpoczną się wojewódzkie konferen­
cje sprawozdawczo-wyborcze, kończące przed- 
zjazdową dyskusję w ZSMP

Cukrownie zakończyły 
przerób buraków

Cukrownia w Baborowie na Opolszczyźnie jako 
ostatnia, spośród 78 zakładów przemysłu cukrow­
niczego, zakończyła przerób buraków z ubieg­
łorocznych zbiorów. W sumie w bieżącym sezonie 
przerobiono 13,8 min ton buraczanych korzeni, z 
których wyprodukowano ponad 1 mln670tys. ton 
cukru.

Prace przy wydobyciu 
zatopionego holownika

10 bm. w godzinach rannych przypłynął z Gda­
ńska do Świnoujścia ciężki dźwig pływający „Ma­
ja". Skierowany na miejsce, gdzie 7 bm. zatonął 
holownik „Argus" podejmie on próbę podniesie­
nia go z dna. W akcji uczestniczą również jednostki 
Polskiego Ratownictwa Okrętowego m. in. „Per- 
kun", „Sztorm II" oraz mały, specjalistyczny zbior­
nikowiec „Ship-Servisu" — „Tarnica".

Zakwitły krzewy oczarów
Na Dolnym Śląsku nadal trwa styczniowe 

przedwiośnie. Nietypowa, łagodna zima zaktywi­
zowała przyrodę we wrocławskim Ogrodzie Bota­
nicznym. Krzewy oczarów japońskich obsypały się 
setkami czerwono-pomarańczowych kwiatów. 
Kwiatami pokryły się także gałązki innego gatunku 
krzewów — oczarów omszonych. Zazwyczaj roś­
liny te kwitną dopiero w końcu lutego.

Wiejska, ale stroi się na miejską
(Inf. wł.). Niedawno wjazd na tę ulicę prawobrzeżnego Słupska 

ograniczała stara stacja CPN z jednej strony, a z drugiej — sławetna 
knajpa o tej samej nazwie. Nie ma już śladu ani po tych „punktach 
tankowania", ani kocich łbów; obecnie znikają ostatnie rudery od­
słaniając wcale miłą oczom część miasta nad Słupią. Pierwszy etap tych 
zmian wymusiła niejako budowa linii trolejbusowej „C”, drugi nato­
miast jest rezultatem rozwoju budownictwa mieszkaniowego — in­
dywidualnego, ale w blokach. Tę nową w Słupsku formę budowania 
upowszechnia Międzyzakładowy Pracowniczy Zespół Mieszkaniowy 
przy WPK, prowadzący obecnie budowę 152 mieszkań przy ul. Wiej­
skiej.

Część tego zadania — jak widać na zdjęciu u góry — została już 
wykonana. Mając na względzie to, że po sąsiedzku wyrosło nowe 
osiedle przy ul. Nad Śluzami, przydałyby się teraz pawilony usługo­
wo-handlowe. Miejsce na tego rodzaju obiekty po wyburzonych 
ruderach wygląda na najbardziej odpowiednie. Ale chciałoby się, żeby 
nowe placówki były trwałe i estetyczne, a nie jakieś tam drewniane 
budki, którymi zdążono już zagracić śródmieście, urządzając reprezen­
tacyjne części miasta na wzór i podobieństwo raczej bazaru. Może więc 
przy Wiejskiej szpetota nie ustąpi szpetocie? (wir)

Zdjęcia: I. Wojtkiewicz

Proletariusze wszystkich krajów łączcie sięI

10 bm. Biuro Polityczne KC 
PZPR rozpatrzyło warunki i 
problemy dotyczące realizacji 
planu konsolidacji gospodar­
ki i wynikający z niego pakiet 
zamierzeń rządu.

Omówiono przygotowania 
do drugiej części X Plenum 
Komitetu Centralnego, które 
zbierze się w dniach 18—17 
stycznia br. (PAP).

Za umacnianie pokoju
W stolicy Szwecji odbyła się uroczystość wrę­

czenia sekretarzowi generalnemu ONZ Javierowi 
Perezowi de Cuellar Pokojowej Nagrody im. Olofa 
Palmego. Nagroda przyznana została sekretarzowi 
generalnemu za wkład, jaki wniósł w umacnianie 
pokoju i bezpieczeństwa na świecie.

85 śmiertelnych ofiar 
trzydniowych walk

Według ostatnich doniesień z Bejrutu, co naj­
mniej 85 osób zginęło i 160 zostało rannych w 
ciągu trzydniowych walk w południowym Libanie 
między członkami dwóch szyickich ugrupowań — 
Amalu i proirańskiej partii Hezbollah.

Pierwsza podróż 
do Mekki i Medyny

• Premier Pakistanu Benazir Bhutto, w pierwszą 
podróż zagraniczną po objęciu stanowiska udała 
się z pielgrzymką do Mekki i Medyny. Podróż ma 
— jak wszystko na to wskazuje — charakter 
wyłącznie religijny, gdyż nie wspomina się o 
możliwości spotkania Benazir Bhutto z królem 
Arabii Saudyjskiej Fahdem, mimo iż oba te kraje 
łączą ścisłe kontakty.

Plan rozwiązania 
konfliktu
o Saharę Zachodnią

Specjalny przedstawiciel sekretarza generalne­
go ONZ do spraw Sahary Zachodniej wyruszył w 
podróż do Maroka, gdzie przeprowadzi rozmowy 
na temat realizacji planu rozwiązania konfliktu o 
Saharę Zachodnią. Wysłannik sekretarza general 
nego ONZ spotka się także z przedstawicielami 
Frontu Polisario, walczącego o niepodległość Sa­
hary Zachodniej.

Zamieszki w IMatalu
Kolejnych sześć osób zginęło w poniedziałek w 

wyniku zamieszek między zwolennikami zuluskiej 
organizacji Inkatha i Zjednoczonego Frontu De­
mokratycznego (UDF) w południowoafrykańskiej 
prowincji Natal. Inkatha i UDF rywalizują o wpły­
wy wśród czarnej ludności prowincji Natal. W 
ciągu ostatnich 2 lat w wyniku biatobójczych starć 
zginęło w Natalu ponad 1000 osób.
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Opinie po X Plenum KC PZPR

MIROSŁAW GRUCHAŁA, technik-mechanik w 
Przedsiębiorstwie Robót Inżynieryjnych Budownictwa 
Komunalnego w Koszalinie, wiceprzewodniczący Za­
rządu Zakładowego ZSMP:

Oglądając telewizyjny zapis spot­
kania młodzieży z sekretarzem Komi­
tetu Centralnego PZPR Leszkiem 
Millerem, nasunął mi się wniosek w
sprawie organizowania podobnych 
spotkań poza domami partii, w środo­
wisku zamieszkania młodzieży. Wów­
czas dyskusja byłaby bardziej kon­
kretna, oparta o lokalne realia. Bo 
młodzież nie tylko pragnie wygadać 
się ile, by z tego gadania był konkret­
ny pożytek. Młodych interesują prze­
de wszystkim sposoby rozwiązywa­

nia problemu mieszkaniowego. Wia­
domo, mieszkanie ma wpływ na roz­
wój człowieka, kształtowanie się i 
funkcjonowanie rodziny, poczucie 
satysfakcji i zadowolenia. Chciałbym 
by przedstawiciele lokalnych władz 
chcieli zrozumieć, że od rozwiązania 
tej sprawy uciec nie można, że od­
kładanie jej kumuluje niezadowolenie 
młodych, by powiedzieli młodym co 
robią, by skuteczniej przyczyniać się 
do rozwiązania tego bolesnego pro­
blemu.

(dokończenie na str. 2)

trzy
nowe lotnisko w Koszalinie

(Inf. wł.). W ciągu trzech najbliż­
szych lat w Koszalinie powinno po­
wstać nowe lotnisko. Decyzja taka 
zapadła podczas narady prowadzonej 
przez wicewojewodę Stefana Mar­
chewkę z przedstawicielami LOT, 
Przedsiębiorstwa Polskiego Porty Lo­
tnicze, „Miastoprojektu" oraz Przed­
siębiorstwa Usług Inwestycyjnych.

Rozpoczęcie robót nastąpi praw­

dopodobnie już w III kwartale br. 
Wykonawcą będzie Koszalińskie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego. 42 proc. środków 
niezbędnych do zrealizowania inwes­
tycji przekażą Polskie Porty Lotnicze, 
33 proc. — Urząd Wojewódzki, a 25 
proc. — LOT. Warunki techniczne 
nowego obiektu powinny zapewnić 
sprawną obsługę pasażerów, w tym 
również gości z zagranicy.

Z konferencji rzecznika rządu

Próby dzielenia środowiska 
dziennikarzy
Rząd gotowy do rozmów z OPZZ 
Najtrudniejszym zadaniem 
ograniczenie inflacji

Na wstępie konferencji z 
dziennikarzami krajowymi i za­
granicznymi we wtorek 10 bm. 
rzecznik rządu wyraził stanowis­
ko polityczne władz wobec za­
mysłu wystąpienia przez dzien­
nikarzy skupionych wokół red. 
Stefana Bratkowskiego o zareje­
strowanie ich własnej organiza­
cji dziennikarskiej. Swoboda wy­
powiadania różnorodnych poglądów 
— stwierdził rzecznik — jest ostatnio 
w Polsce bardzo szeroka i ciągle się

rozszerza. Objawem tego są czasopis­
ma opozycyjne oraz zwiększająca się 
różnorodność poglądów przedsta­
wianych za pośrednictwem telewizji. 
Ta swoboda słowa obejmuje niekiedy 
nawet poglądy skrajne czego przy­
kładem były niektóre głosy w dyskusji 
przeprowadzonej ostatnio w gmachu

Próby rozbicia organizacyjnego 
środowiska dziennikarzy i wprowa­
dzenia w nie konfliktów grupowych 
nie służą rozwojowi wolności słowa. 

(dokończenie na str. 2)

Opadła benzynowa gorączka
W porównaniu z początkiem stycznia br., 

pierwsza dekada miesiąca kończy się mniej­
szymi kolejkami na stacjach benzynowych w 
kraju. W Warszawie np. kolejki po paliwo są 
znacznie mniejsze niż w nie tak dawnym 
okresie reglamentacji benzyny. Podobna sy­
tuacja jest m in. na Pomorzu, czy w połu- 
dniowowschodniej Polsce. Są jednak tereny, 
gdzie funkcjonuje od 3 bm. ograniczona 
możliwość zakupu benzyny.

Rzeczywiście w ok. 30 województwach 
nadal można kupować benzynę jedynie do

Wolny obszar celny
również w Gdyni

Po Zespole Portowym Szczecin — Świ­
noujście i Gdańsku również Gdynia będzie 
miała strefę wolnocłową. Ukoronowaniem 
wielomiesięcznych zabiegów stało się pod­
pisanie formalnej umowy o powstaniu spółki 
pod nazwą „Wolny Obszar Celny”. Współ­
udziałowcami są 34 instytucje i przedsiębior­
stwa gospodarki morskiej, a także zakłady 
rzemiosła i firmy prywatne.

W czasie spotkania udziałowców w U- 
rzędzie Miejskim w Gdyni omówiono sprawę 
lokalizacji wolnej strefy celnej na terenach 
portu i miasta. (PAP)

baku pojazdu, lub do baku i jednego kanistra 
— powiedział dziennikarzowi PAP dyrektor 
ds. handlowych CPN Andrzej Gałczyński. 
Jednak i w tych objętych ograniczeniami 
sprzedaży województwach obserwujemy co­
raz krótsze kolejki po paliwo.

W styczniu br. CPN dostarczy do swoich 
stacji podobną jak przed rokiem ilość ben­
zyn, czyli ok. 230 tys. ton. Jest to ilość 
wystarczająca. Nie ma więc obaw, jak nie­
którzy sądzą, że może zabraknąć paliwa.

(PAP)

Ogromne opady smugu i wichury szalejące od tygodnia niemal w całej Gruzji 
spowodowały już znaczne szkody. Są tez pierwsze ofiary w ludziach. Na zdjęciu: 
zniszczony przez wichurę wiejski sklep w Manawi.

CAF — TASS

Zaopatrzenie materiałowe 

bez pośrednictwa
Od 1 bm. obowiązują nowe zasady zao­

patrzenia materiałowo-technicznego. Po­
zwalają one na swobodną sprzedaż i kupno 
surowców, wyrobów, paliw, energii oraz 
środków transportu. Obowiązkowe pośre­
dnictwo obejmuje jedynie węgiel kamien­
ny i brykiety z węgla kamiennego, koks i 
półkoks, paliwa do silników, oleje opało­
we, papier, samochody osobowe oraz au­
tobusy. Centralnie bilansowane będą tylko 
materiały, paliwa, energia i środki transpor­
tu o podstawowym znaczeniu dla gospo­
darki narodowej. Jest to niezbędne do 
zebrania odpowiednich informacji o stanie 
zaopatrzenie materiałowo-technicznego, a 
także do tworzenia rezerw bilansowych i 
państwowych.

Nowe przepisy, w przeciwieństwie do 
poprzednich, obowiązują wszystkie pod­
mioty gospodarcze Stworzono więc rów­
ne warunki dostępu do środków produkcji 
zarówno zakładom państwowym, jak i 
spółdzielczym i prywatnym.

Jednak za nieprzestrzeganie obowiązu­
jących ograniczeń w obrocie pobierane 
będą opłaty na rzecz budżetu państwa. 
Grozi to np. jednostkom handlu zagranicz­
nego, które wyeksportują towary ponad 
roczne wielkości ujęte w centralnych bilan­
sach. W każdym przypadku opłaty będą 
pobierane w wysokości 50 proc wartości 
materiałów i środków transportu, których 
obrót naruszył przepisy o zaopatrzeniu ma­
teriałowo-technicznym. (PAP)

Dla służby zdrowia
„Lancetron” — nowej generacji elektroniczny 

lancet do przeprowadzenia zabiegów chirurgicznych 
opracowali i wdrożyli do produkcji konstruktorzy 
Fabryki Aparatury Elektromedycznej „Famed” w 
Łodzi. Urządzenie to pozwala na przeprowadzenie 
operacji metodą tzw. bezkrwawą.

„Famed”, czołowy krajowy producent „sztucznej 
nerki", zakończył budowę nowej hali fabrycznej. 
Umożliwia to zwiększenie produkcji „sztucznych 
nerek” do 250 sztuk rocznie. (PAP)

Styczeń pogodny wróży rok płodny.

(przysłowie ludowe)

Imieniny — Honoraty Matyldy

1961 — Czad, byia kolonia francuska w Afryce, 
uzyskała niepodległość

1946 — proklamowanie Albanii republiką ludo­
wą

1944 — agencja TASS opublikowała oświad­
czenie rządu ZSRR w sprawie stosunków

polsko-radzieckich

1924 — Sejm RP uchwalił ustawę o naprawie 
skarbu państwa i reformie walutowej

Wschód słońca o 8.08. zachód o 15.51.Oft

Nadal zachmurzeniu duze z rozpogodzeniami i 
miejscami opady deszczu. Rano mgły. Temperatu­
ra od 3 do 6 stopni. Wiatr słaby i umiarkowany z 
kierunków zachodnich (par)

D
OŚĆ rozpowszechnione w partyjnych szeregach są 
obawy, czy aby zamierzone reformy, łącznie z tymi, 
które dotyczą samej partii, nie osłabią jej pozycji i 

wpływów. Czy nie poniesie uszczerbku fundamentalny 
zasób wartości i dorobku socjalizmu?

Obawy te są nieuzasadnione z co najmniej trzech 
powodów.

Po pierwsze nie zamierzamy zakwestionować przy­
świecającej nam dotychczas idei, czyli założeń socjalizmu. 
Przeciwnie, główną motywacją zmian jest przekonanie, że 
są one konieczne po to, aby nasz ustrój stał się sprawny, 
efektywny i przekonywający. Oby mogły być o wiele lepiej 
spożytkowane tkwiące w nim możliwości, a zarazem

uległy wykorzenieniu, wynaturzenia, anachronizmy i sła­
bości zniechęcające doń wielu ludzi.

Po drugie, nikt z reformatorów opowiadających się za 
socjalizmem nie zamierza zniszczyć struktury, w której 
realizuje się ta idea. Dąży jednak do oczyszczenia, zrac­
jonalizowania i zdynamizowania tej struktury.

Po trzecie, w przeciwieństwie do zarzutów ze strony 
zwolenników „starego porządku", demokratyzacja stosun­
ków w partii, zmiana sposobu jej funkcjonowania nie tylko 
jej nie rozbije, lecz w istocie ją umocni, zasilając nowymi 
ideami, nowymi siłami, nowymi formami i metodami 
pracy.

(dokończenie na str. 2)

Na plenum KC KPZR 
o wyborach deputowanych 
ludowych

Moskwa (PAP). We wtorek od­
było się w Moskwie kolejne plenum 
KC KPZR. Omówiono następujące 
sprawy:

1. Wysuwanie kandydatów na de­
putowanych ludowych ZSRR z ra­
mienia KPZR.

2. Apel KC KPZR „Do partii i naro­
du radzieckiego".

3. Organizację wyborów deputo­
wanych ludowych ZSRR z ramienia 
KPZR.

Referat poświęcony tym sprawom 
wygłosił Michaił Gorbaczow. Na­
stępnie odbyła się dyskusja, w której 
głos zabrało 5 mówców. Plenum wy­
sunęło kandydatów na deputowa­
nych ludowych ZSRR z ramienia 
KPZR. W ustalonym trybie zostaną 
oni zgłoszeni do zarejestrowania 
przez komisję wyborczą.

Plenum przyjęło apel Komitetu Cen­
tralnego KPZR „Do partii i narodu" 
oraz uchwałę,, W sprawie organizacji 
wyborów deputowanych ludowych 
ZSRR z ramienia KPZR".

POLSKA—RFN

Wizyty H. Kohla 
i M. F. Rakowskiego

Paryż (PAP). Minister spraw za­
granicznych RFN Hans — Dietrich 
Genscher, który przy okazji paryskiej 
konferencji w sprawie zakazu broni 
chemicznej spotkał się z ministrem 
Tadeuszem Olechowskim, poru­
szył w wypowiedziach dla prasy spra­
wy stosunków Polska — RFN.

Jak informuje DPA, minister Gens­
cher zapowiedział, iż jeszcze w tym 
roku kanclerz federalny Helmut 
Kohl złoży wizytę w Polsce. Jeśli 
chodzi o oficjalną wizytę premiera 
Mieczysława Rakowskiego w 
Bonn — bierzemy pod uwagę marzec 
br. Chodzi o to, by w bieżącym roku 
stworzyć nowe perspektywy dla roz­
woju stosunków dwustronnych pol- 
sko-zachodnioniemieckich — po­
wiedział Genscher.

Demonstracja 
w Titogradzie

Belgrad (PAP). We wtorek na placu 
przed parlamentem Czarnogóry w stolicy 
republiki Titogradzie odbyła się demon­
stracja robotników, studentów i innych 
przedstawicieli miejscowej społeczności 
niezadowolonych z uciążliwości życia w 
warunkach kryzysu oraz niespełnienia o- 
bietnic złożonych przez kierownictwo re­
publikańskie w trakcie burzliwych demon­
stracji październikowych o podobnym 
podłożu.

Demonstrację wtorkową, podobnie jak 
wystąpienie październikowe, rozfjoczęła 
półtoratysięczna grupa robotników z Tito- 
gradzkiej Fabryki Maszyn Budowlanych 
„Radoje Dakic", do której wkrótce przyłą­
czyła się kilkutysięczna grupa studentów 
uniwersytetu titogradzkiego.

WOZłPUrttMl

Głosu
z Anną Kolos, zastępczynią 
kierownika supersamu PHS 
przy ul. Robotniczej w Ko­
szalinie

— Właściwie jest Pani podwójną 
laureatką. Najpierw zyskała Pani mia­
no najlepszego handlowca wojewó­
dztwa koszalińskiego, a następnie ju­
ry krajowego konkursu „Veto" na 
najlepszych handlowców — imienia 
Ignacego Rzeckiego —przyznało Pani 
drugą nagrodę pierwszego stopnia w 
kraju. Jak się zdobywa takie laury?

— To nie moja zasługa, a raczej całego

naszego zespołu. Jest naprawdę wspania­
ły. Do tej pory nie mieliśmy manka. Co 
więcej — nie wykorzystaliśmy nawet tzw. 
ubytków na ponad milion złotych! Szkoda 
jedynie, że nic z tego nie mamy. Poza tym, 
pozytywnie oceniają nas nie tylko klienci, 
którzy wypełniali kupony „Veta'\ Znako­
micie wypadamy podczas przeróżnych 
kontroli.

(dokończenie na str. 2)
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Z konferencji rzecznika rządu

Próby dzielenia środowiska dziennikarzy 
Rząd gotowy do rozmów z OPZZ 
Najtrudniejszym zadaniem ograniczenie inflacji

(dokończenie ze str. 1)
Przeciwnie, czy ktoś chce czy nie, 

antagonizmy organizacyjne spowo­
dować mogą lub nawet muszą 
wzmóc konflikty polityczne prowa­
dzące do zahamowania rozwoju 
swobody słowa. Wypowiadamy się 
zdecydowanie — powiedział rzecznik 
— przeciw organizacyjnemu dziele­
niu środowiska dziennikarskiego we­
dle różnych kierunków politycznych, 
których jest zresztą bardzo wiele, a 
wypowiadamy się za zachowaniem 
jednej organizacji zawodowej dzien­
nikarzy skupiającej osoby o różnych 
przecież poglądach i wywodzących 
się z redakcji o zróżnicowanej orien­
tacji politycznej.

Rzecznik ustosunkował się do 
oświadczenia Komitetu Wyko­
nawczego OPZZ, w którym wy­
sunięto 7 tematów do rozmów z 
rządem. Ogniwa rządu — powie­
dział — gotowe są oczywiście do 
wszczęcia lub do kontynuacji roz­
mów na te tematy. Rezerwujemy też 
sobie prawo zaproponowania rów­
nież innych ważnych tematów. Wy­
daje mi się jednak, że stanowisko

Komitetu Wykonawczego wymaga 
konkretyzacji i wyjaśnień np. co do 
tego, kto w Polsce zmierza do u- 
tworzenia paktu antykryzysowego, 
mającego na celu obniżenie poziomu 
życia Polaków, jaka powinna być po­
lityka społeczna i gospodarcza, aby 
lepiej zaspokajać potrzeby ludzi pra­
cy, kto i jak próbuje dzielić świat pracy 
w celu utrzymania na powierzchni 
pozostałości systemu stalinowskie­
go, jak Komitet Wykonawczy wyob­
raża sobie pluralizm polityczny w Po­
lsce, dlaczego polityka władz uznana 
została za krótkowzroczną. Bez uzys­
kania bliższej orientacji co do sensu 
tych stwierdzeń trudno byłoby wła­
dzom odnieść się do tego stanowiska.

Rzecznik poinformował, że z 
danych Biura Paszportów wyni­
ka, iż większość interesantów 
występuje o paszporty ważne na 
2—3 lata. Tylko ok. 5 proc. wystąpiło 
o paszporty ważne na 10 lat.

Mówił też, że Centrum Bada­
nia Opinii Społecznej zaintereso­
wało się, po raz pierwszy, tema­
tyką codziennych rozmów Pola­
ków. Z badań wynika, że najczęst­

szym tematem rozmów są kwestie 
dotyczące społeczeństwa na tle sytu­
acji gospodarczej. Na kolejnych miej­
scach są takie tematy jak: życie osobi­
ste i towarzyskie, społeczna adaptacja 
do warunków, sprawy kraju a gos­
podarki, scena polityczna wewnątrz 
Polski, reforma gospodarcza, sprawy 
radzieckie, świat a Polska i scena 
światowa. CBOS komentuje to w ten 
sposób, że jeśli na początku lat o- 
siemdziesiątych mówiło się o „prze- 
politykowaniu" społeczeństwa pols­
kiego, to obecnie można twierdzić, że 
jest ono „przeekonomizowane”.

W odpowiedzi na pytanie o 
najtrudniejsze zadanie czekające 
rząd w br., J. Urban odpowie­
dział, że będzie to ograniczenie 
inflacji w taki sposób, aby nie 
zmniejszyć dynamiki rozwoju 
produkcji i dynamiki reform, o- 
graniczenie wzrostu cen do granicy 
20 proc. i zastosowanie takiej polityki 
płac, aby nie powiększyła się rozpię­
tość między pieniądzem wypłaca­
nym, a tym co stanowi jego pokrycie 
w towarze. (PAP)

Jak ożywić zielony rynek?

(Inf. wł.) W KW PZPR w Kowalinle odbyło się 

kolejne i serii spotkań przedstawicieli kierow­
nictwa instancji z działaczami gospodarczymi róż­

nych dziedzin. Tym razem sekretarz KW Józef 
Lewandowski spotkał się z kadrę kierowniczą 

spółdzielni i przedsiębiorstw ogrodniczo-warzyw­

niczych woj. koszalińskiego. W spotkaniu uczest­
niczyli również przedstawiciele wojewódzkiej ad-

Z POMORZA
minlstracjl oraz instytucji współpracujących z fir­

mami ogrodniczymi.

Temat spotkania brzmiał: „Jak ożywić I wzbo­
gacić zielony rynek województwa, aby sprostał on 
wymogom stawianym w przyjętym przez wojewó­
dzką instancję programie aktywizacji gospodar­
czej oraz tworzenia koszalińskiej strefy intensyw­
nego gospodarowania".

Jak wynika z burzliwej dyskusji (której główne 
wątki zaprezentujemy w najbliższym dodatku 

„Rolnictwo I wieś") uapołeczniony sektor o- 
grodniczo-warzywniczy natrafia ciągle na wiele 
barier formalnych i ekonomicznych, ale możliwo­
ści rozwojowe w jego obrębie istnieją, (wie)

Dyrektor w Banku światowym o Polsce

Reformy niemożliwe 
bez jedności społecznej

Nią jest możliwa wprowadzenie reform bez porozumienia I jadności społecz­
nej. kiedy nie ma atabilnoścl w państwie, w gospodarce również panuje zamąt 
— powiedział w rozmowie z dziennikarzem „Gazety Bankowej” Eugenio F. 
Lari. który jest dyrektorem w Banku Światowym. Zachodni Inwestorzy — 
stwierdził — potrzebują spokoju. Jeśli się o nich myśli poważnie, trzeba dać im 
ten spokój. W Innym przypadku nie przyciągnie się do Polski poważnych 
kapitałów. Przedatawlclele Zachodu muszą się przekonać, że w Polsce coś się 
ruszyło. Na razie nie jest to pewne na 100 proc., choć widać ogromny postęp. 
Powstała dogodna sytuacja, której nie było od dłuższego czasu.

Dyrektor Lari pytany o zadłużenie Polski 
nie dramatyzował sytuacji. Powiedział: 
„Tym nie należy się aż tak przejmować. 
Wiele krajów jest znacznie zadłużonych i 
radzą sobie z tym dość dobrze. Uważam, że 
problem polega na tym, iż Polska nie spłaca 
odsetek. Myślę jednak, że niebawem sytu­
acja się zmieni". Indagowany o możliwości 
otrzymania przez Polskę kredytów nie wy­
kluczył takiej możliwości. Podkreślił, iż 
trzeba się jednak spodziewać, że kredyto­
dawca może określić na co dany kredyt ma 
być przeznaczony.

W dalszej części rozmowy dyr. Lari po­

wiedział, że polskie przedsiębiorstwa moż­
na postawić na nogi, gdy nie będzie Im się 
odbierało znacznej części dochodu. Polska 
powinna zdecydować się na znaczną re 

1(jstryklgryząęją,(. fłęmofippęlizaęję,,Jedną z 
metod może być dzielenie zakładów prze­
mysłowych, tworzenie nowych przedsię­
biorstw w postaci spółek i innych. Pod­
kreślił, że Polska musi wejść w okres stabi­
lizacji i stać się wiarygodnym partnerem dla 
innych państw. Powiedział, że Bankowi 
światowemu zależy, aby koszty reformy 
nie uderzały zbyt mocno w społeczeństwo.

(PAP)

• PARYSKA konferencja w sprawie zakazu 
broni chemicznej zbliża aię ku końcowi. We wto­
rek w przedostatnim dniu jej obrad wystąpiło w 
debacie generalnej kilkunaatu mówców, głównie 
z krajów Trzeciego Swiate. Zainteresowania u- 
czestników konferencji koncentruje aię teraz na 
projekcie deklaracji końcowej. Zarysowały się tu 
pewne różnice stanowisk poszczególnych grup 
regionalnych. Kraje arabskie, wspierane przez Ru­
munię i Brazylię postulują, aby w deklaracji koń­
cowej podkreślono „ścisły związek zakazu broni 
chemicznej z rozbrojeniem nuklearnym". Więk­
szość zachodnich krajów wysoko uprzemysłowio­
nych nie chce jednak zgodzić się z takim stanowis­
kiem.
• MINISTERSTWO Finansów Japonii podję­

ło decyzję przyznania w 1989 roku finansowym 
rozpoczynającym się w kwietniu sumy 3,9 bilio­
nów jenów na cele wojskowe Wydatki na potrze­
by wojska — jak się przewiduje — wzrosną o 6,8 
proc. w porównaniu z poprzednim rokiem budże­
towym.
• W KOPENHADZE odbyła się jednodniowa 

konferencja na temat ochrony środowiska natural­

nego Bałtyku, zorganizowana przez duńską Partię 
Socjaldemokratyczną. Uczestniczyli w niej przed­
stawiciele Danii, Finlandii, Szwecji, RFN, NRD, 
Polaki i ZSRR.
• DO BEJRUTU nadeszły Informacje o kon­

centracji wojsk izraelskich w okupowanej przez 
Izrael części południowego Libanu. Ściągany jest
tam sprzęt wojskowy, zwożona amunicja.
• PONADDŹWIEKOWY samolot,.Com 

należący do British Airways, lecący we wtorek z
Londynu do Nowego Jorku, został zmuszony do 
powrotu na lotnisko Heathrow z powodu usterki 
technicznej jednego z 4 silników.
• WE WTOREK w Pradze rozpoczęło się pier­

wsze posiedzenie komisji Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji i Frontu Narodowego CSRS ds. 
przygotowania nowej konstytucji. Zasady prac 
komisji i jej główne zadania przedstawił przewod­
niczący komisji, sekretarz KC KPCz Miłosz Jakesz.
• W 1988 roku podczas wykonywania obo-

likowenych we wtorek w Paryżu

Manifestacja
ekologiczna w Lublinie

10 bm. w Lublinie, za zgodą miejsco­
wych władz, odbyła się manifestacja prze­
ciwko budowie w Polsce elektrowni ato­
mowych. Kilkadziesiąt osób, głównie mło­
dych, domagało się zamrożenia programu 
rozwoju energetyki jądrowej w naszym 
kraju. Alternatywą dla tego programu—jak 
utrzymywano — kosztownego oraz nie­
bezpiecznego dla ludzi i środowiska, jest 
racjonalizacja zużycia energii przez moder­
nizację przemysłu, a także wykorzystanie 
odnawialnych źródeł energii. Pod listem, 
który manifestanci zamierzają skierować w 
tej sprawie do Sejmu, zebrano kilkaset 
podpisów. (PAP)

Niedźwiedzie 
bez zimowego snu

Praga (PAP). Łagodna w tym roku zima na 
Słowacji (w styczniu temperatura wyższa od 
zera) sprawiła, że wiele z 750 niedźwiedzi 
brunatnych w tym kraju nie zapadło w sen 
zimowy. W lasach wokół Bańskiej Bystrzycy 
niedźwiedzie żerują jak w okresie lata, są 
wyraźnie wytrącone z biologicznego rytmu. 

Niektóre z nich zagrażają ludziom.

Niedawno pracownicy służby leśnej, działa­

jąc w obronie własnej zastrzelili w tych lasach 

sześcioletnią niedźwiedzicę.

Z kroniki ;

Wczoraj na Pomorzu Środkowym do 
godzin wieczornych nie zanotowano wy­
padków drogowych i pożarów. Dokonano 
jedynie 4 włamań, 2 w województwie 
koszalińskim i 2 w słupskim. W Szczecinku 
z mieszkania skradziono przedmioty o łącz­
nej wartości około 70 tys. zł. Również w 
Szczecinku ze stołówki Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Rolnego skradziono radio i 
kalkulator o wartości 18 tys.zł.

Podczas włamania do biura „Transbu- 
du" w Słupsku skradziono przedmioty o 
wartości ok. 21 tys. zł. Natomiast zdewas­
towane mienie podczas włamania szacuje 
się na 100 tys. zł.

W Lęborku ze sklepu ajencyjnego na 
targowisku skradziono rzeczy o wartości 
228 tys. zł.

W Sławnie zatrzymano złodzieja, który 
skradł torebkę damską w... kościele. Został 
on oddany pod dozór milicyjny, (ho)

Makabryczne
odkrycie

Paryż (PAP)rW Bourges (w cent­
ralnej Francji) znaleziono szkielety 
dwojga staruszków — małżeństwa 
Maronnier.

Jak świadczą pierwsze wyniki śle­
dztwa, około 70-letni Raymond Mar- 
ronier nie żył od 4 lat, a jego żona 
zmarła przed rokiem. Sąsiedzi sądzili, 
że staruszkowie przenieśli się na po­
łudnie Francji.

USA

Gangi szaleją 
na ” ' Los Angeles

Nowy Jork (PAP). Według ofic­
jalnych danych opublikowanych 
przez policję w Los Angeles, rekor­
dowa liczba 257 osób zginęła w ub. 
roku na ulicach tego miasta w wyniku 
starć między zwalczającymi się gan­
gami. Przeszło połowę ofiar stanowili 
przypadkowi przechodnie, którzy 
znaleźli się w ogniu strzelaniny.

Rzecznik policji oświadczył, że 
wzrost liczby zabójstw dokonanych 
przez gangi odzwierciedla ich rosną­
cą siłę i liczebność. Ocenia się, że w 
rejonie Los Angeles działa ok. 600 
gangów liczących w przybliżeniu 70 

tys. członków.

Wzrastające liczby ofiar gangów 
kontrastują z danymi dotyczącymi łą­
cznej liczby zabójstw, która zmniej­
szyła się w ubr. o 11 proc. do 734 
przypadków.

(dokończenie ze str. 1)

Przyznam, iż denerwuje mnie pewien ton, jaki zaznacza się 
w dyskusjach wokół przemian partii. Otóż słyszę głosy o 
„samoograniczeniu" partii interpretowanym tak, jakby 
chciała ona oddać coś za nic. Tego rodzaju niedonoszone 
interpretacje wzmagają w partyjnych szeregach obawy, że 
chodzi o odwrót, wyprzedaż, wręcz likwidatorstwo. A 
równocześnie wśród sił partii niechętnych pobudzają 
postulat rezygnacji z części jej pozycji I wpływów.

Tym bardziej zobowiązani jesteśmy powiedzieć, iż przy­
świeca nam jedynie słuszna w polityce zasada „coś za 
coś”. Tak, jesteśmy zdecydowani „samoograniczyć” dyry­
gowanie, wyręczanie i dublowanie. Tak, jesteśmy gotowi 
oddać dobrym kandydatom część foteli zajmowanych 
dotychczas przez członków partii. Tak, postanowiliśmy 
zredukować do niezbędnych rozmiarów administracyjne 
atrybuty roli partii. Ale w to miejsce zamierzamy wprowa­
dzić, wbudować naszą rosnącą obecność i inicjatywę, 
prężność i skuteczność jako siły politycznej. Rezygnując z 
racji urzędowych, pragniemy o wiele silniej oprzeć się na 
racji argumentów, które będziemy głosić otwarcie, także 
tam, gdzie nastrój nie sprzyja. Tak, otwieramy pola dla 
różnorodnych działań spontanicznych. Ale w strukturze 
partii, rozmieszczeniu jej sił i sposobach pracy uczynimy 
wszystko, co konieczne, by ze swej strony być na tychże 
polach czynnikiem stale obecnym i politycznie aktywnym.

Nie zapominajmy więc, że jednym z naczelnych moty­
wów X Plenum jest nie tylko dostosowanie partii do 
reformy gospodarczej, przemian politycznych i procesu 
porozumienia, lecz i coś znacznie ważniejszego — moż­
liwie szybkie osiągnięcie poprzez przemiany partii stanu jej 
gotowości, zdolności, dobrego przygotowania do tego, 
aby być na czele reform, wywierać rosnący wpływ na ludzi 
i poprzez nich na bieg wydarzeń, na całą naszą rzeczywis­
tość.

Coś za coś
Ktoś stwierdzi, że coś oddajemy już dziś, a ekwiwalent 

pojawi się dopiero jutro, pojutrze. Odpowiem, że wcale tak 
być nie musi. Najwięcej zależy od tego, jak szybko i 
sprawnie przegrupujemy siły partii, cały jej potencjał, na ile 
rozbudzimy wśród nas pasję otwartych działań politycz­
nych i poczucie, że jako partię stać nas na znacznie więcej 
niż dajemy z siebie dziś. te to bardzo trudne? Cóż, nie może 
być inaczej. Musimy działać w zgodzie z realiami, ale też 
mieć odwagę skutecznie się z nimi zmagać.

LUDWIK KRASUCKI

Powrót do kraju
Luanda (PAP). W poniedziałek wieczorem 

w bazie wojskowej runda w pobliżu stolicy 
Angoli uroczyście pożegnano pierwszych 
żołnierzy kubańskich, powracających do 
kraju.

Zgodnie z postanowieniami porozumie­
nia, podpisanego przez Angolę i Kubę 22 
grudnia ub. roku w Nowym Jorku 50-tysięcz- 
ny kontyngent wojsk kubańskich wycofany
ma zostf * “ * —' J- -----,nn’ “ :
Angola
tys. żołn—, -------.--------------
nia br. Pierwsza grupa 450 żołnierzy wróciła 
na Kubę we wtorek.

W uroczystym pożegnaniu żołnierzy ku­
bańskich wziął udział minister obrony An­
goli Pedro Maria Tonha. Uczestniczyli także 
szef misji obserwacyjnej ONZ, brazylijski 
generał Pericles Ferreira Gomes i wiceminis­
ter obrony Kuby gen. Abelardo Cdome Ibar­
ra.

ma zostać z Angoli do połowy 1991 r. Kuba i 
Angola postanowiły, że pierwszy oddział 3 
tys. żołnierzy wycofany zostanie do 1 kwiet-

Po podwyżkach cen 
na Węgrzech

Protesty
związków zawodowych

Budapnszt (PAP). Z informacji przeka­
zanych przez węgierską rządową agencję 
MTł wynika, że obowiązująca od 9 stycznia 
wydętnę podwyżka, cąn artykułów Żyw­
nościowych i różnych usług wywołała na 
Węgrzech liczne protesty w organizacjach 
związkowych.

I tak Prezydium Csongradzkiej Wojewó­
dzkiej Rady Związków Zawodowych wy­
stosowało do premiera WRL, Miklosa 
Nemetha list otwarty, w którym w imieniu 
ludzi pracy tego województwa protestuje 
przeciwko podwyżce. Wskutek tych posu­
nięć — głosi list — pogorszy się sytuacja 
mieszkańców województwa Csongrad, 
gdyż ich zarobki i emerytury znacznie od­
biegają od średniej krajowej.

W województwie Szabolcs — Szatmar 
relacjonuje agencja MTI, w związku ze 
wzrostem cen dziesiątki tysięcy pracują­
cych urządziło 10-minutowy strajk, popar­
ty przez Wojewódzką Radę Związków Za­
wodowych. Natomiast Prezydium Rady 
Związków Zawodowych województwa 
Zala na nadzwyczajnym posiedzeniu wyra­
ziło zaniepokojenie, przede wszystkim z 
powodu znacznego wzrostu cen podsta­
wowych artykułów żywnościowych.

Wyjechali 
do Christchurch

(Inf. wł.) Miło nam poinformować, iż w 
ekipie na XVI Światowe Igrzyska Sportowe 
Głuchych, które odbywają się właśnie w miejs­
cowości Christchurch w Nowej Zelandii jest 
dwoje młodych sportowców z województwa 
słupskiego, którzy solidną i długotrwałą pracą 
nad sobą zasłużyli na to wielkie wyróżnienie. 
Alicja Fijak jest uczennicą Zasadniczej Szko­
ły Zawodowej w Ośrodku Szkolno-Wycho­
wawczym dla Dzieci Głuchych w Sławnie. Do 
igrzysk przygotował ją nauczyciel wychowa­
nia fizycznego Wojciech Meyza. Ala oraz je | 
kolega ze Słupska Mirosław Szczerba (juz 
pracujący) startują w konkurencjach lekkoat­
letycznych. Trzymamy kciuki za powodzenlel

(ca)

Młodzi myślą
nie tylko o mieszkaniach

(dokończenie ze str. 1) 
Młodych interesują perspektywy 

ruchu związkowego. Premier Mie­
czysław Rakowski na X Plenum KC 
powiedział, że wielu ludzi jest za tym 
co robi rząd i równolegle za przy­
wróceniem „Solidarności”, zwięk­
szeniem swobód i znaczenia umiar­
kowanej opozycji w życiu politycz­
nym i państwowym. Jestem i za rzą­
dem Mieczysława Rakowskiego i za 
propozycją zwiększenia ąwobód o- 
pozycji, uważam jednak, że o przy­
szłym kształcie związków zawodo­
wych powinny zadecydować same 
załogi pracownicze. Choć opowia­
dam się za dyskusją na temat op­
tymalnego modelu niezależnego ru­
chu zawodowego i właściwych dla 
niego form pluralizmu, to jednak 
przyznać się muszę, że nurtują mnie 
obawy czy nowo powstające organi­
zacje związkowe nie staną się pono­

wnie płaszczyzną sprzecznych z pra­
wem zakłóceń produkcji, antypańst­
wowej opozycyjności, tak jak to już w 
przeszłości było.

Myślę, że w miejsce zwiększenia 
swobód opozycji w zakładach pracy, 
słuszniej byłoby uznać ją za element 
systemu politycznego. Mogłaby ona 
wtedy sprzyjać lepszemu rozwiązy­
waniu pojawiających się sprzeczno­
ści w sposóbSfcjraworządny, w struk­
turach państwa a nie przeciw nim.

Z opozycją wiąże się sprawa okrąg­
łego stołu. Chcąc uprawiać politykę 
skuteczniej i wiarygodniej, przedsta­
wiciele centralnych władz powinni 
nauczyć się sztuki dialogu, negocja­
cji, kompromisu a także obrony u- 
strojowych racji. Jest duże społeczne 
oczekiwanie na rozpoczęcie dialogu 
bez warunków wstępnych. Nadzieje z 
okrągłym stołem wiąże szczególnie 
młode pokolenie, (bel)

aeodawców wPolsce
Pracodawcy mają swoją reprezentację, lb bm. w Urzędzie m. st. Warszawy 

zarejestrowano Ogólnokrajowe Stowarzyszenie Pracodawców w Polsce, zrzeszające 
dyrektorów przedsiębiorstw państwowych, spółdzielczych, prywatnych oraz spółek z 
odziałem kapitału zagranicznego.

Inicjatywa jest próbą ukształtowania w 
naszym kraju nowych stosunków pracow­
niczych, w których pracodawcą będzie nie 
„państwo”, ale konkretny człowiek — 
powiedział prezes Tymczasowego Zarzą­
du Stowarzyszenia, dyrektor przedsiębior­
stwa „Mera-Pnefal” Józef Kacprzyk. Bę­
dziemy dążyć do zastosowania w praktyce 
definicji pracodawcy przyjętej w naszym 
statusie, która została opracowana przez 
Międzynarodową Organizacją Pracy. We­
dług tej definicji pracodawcą jest osoba 
stojąca na czele samodzielnej jednostki 
gospodarczej, mająca prawo zatrudniania

i zwalniania pracowników, oraz ustalania 
ich warunków pracy i płacy.

Oznacza to taką zmianę prawa, która z 
dyrektora stworzyłaby samodzielnego 
pracodawcę. Tak, aby mógł on uczest­
niczyć jako strona w negocjowaniu u- 
kładów zbiorowych, rozwiązywaniu kon­
fliktów pracowniczych — stwierdził J. 
Kacprzyk. Chcemy współdecydować o 
reorganizacji gospodarki narodowej, za­
sadach funkcjonowania przedsiębiorstwa. 
Stowarzyszenie będzie reprezentować rów­
nież interesy zawodowe i socjalne polskich 
dyrektorów.

Stowarzyszenie zamierza powoływać 
oddziały regionalne. (PAP)

Amerykanie nie widzą potrzeby
rozmów z Libią

Waszyngton, Trypolis (PAP).
„Jeżeli zniszczą tę fabrykę, powinni­
śmy przygotować się, aby zniszczyć 

coś, co należy do USA”, oświadczył 
libijski przywódca płk. Muammar Ka- 
dafi w przemówieniu radiowym.

Kadafi ponownie zaprzeczył ame­
rykańskim oskarżeniom, jakoby w fa­
bryce w miejscowości Rabta Libia 

zamierzała produkować broń chemi-

konkursu Rzeckiego
(dokończenie ze str. 1)

W lutym zeszłego roku był u nas zespół 
kontrolny Urzędu Rady Ministrów, a w 
dyplomie, jaki otrzymałam od wojewody 
koszalińskiego, napisano o „wzorowej 
znajomości zagadnień związanych z zaj­
mowanym stanowiskiem..."

— Dlaczego wybrała Pani pracę w 
handlu? Wszyscy skarżą się na zwią­
zane z tym uciążliwości. Czy to jest 
zawód dla kobiety — matki dwojga 
dzieci?

— Dla mnie — tak. Nie mam typowo 
handlowego wykształcenia. Rok pracowa­
łam w biurze, ale stwierdziłam, że to nie 
miejsce dla mnie. Kocham pracę w handlu, 
kontakt z klientami, dużo ruchu. A u nas 
trzeba się nie tylko nabiegać, ale i na- 
dźwigać. Mamy za małą obsadę, więc kie­
rownik i jego zastępczynie wożą i układają 
towar, a kiedy trzeba — siadają w kasie. Ale 
ja się nie skarżę, u nas to rodzinny zawód. 
Pracuję w nim już jedenasty rok — miałam 
własny sklep, ajencję, potem byłam w

„Rozkwicie" i „Hermesie". Przydało się 
zgromadzone doświadczenie.

Muszę się pochwslić, że bardzo prędko 
po objęciu tej placówki zostaliśmy oboje z 
mężem laureatami konkursu Rzeckiego — 
III stopnia. O, na ścianie wiszą nasze dyp­
lomy. A jeśli chodzi o dzieci, cóż, nasi 
chłopcy świetnie sobie radzą, choć są wy­
chowywani głównie... przez telefon.

— Jak aię pracuj* pod kierownic­
twem męża?

— Dobrze. W sklepie traktuje mnie służ­
bowo, wymaga tak samo jak od każdej 
pracownicy. Kiedy zasłużę — pochwali, 
kiedy podpadnę — nie pogłaszcze.

— A jak mąż przyjął wiadomość o 
Pani sukcesie)

— Chyba się ucieszył, że domowy bu­
dżet powiększy się o dodatkową kwotę.

— Co sprawia najwięcej kłopotów?
— Zaopatrzenie, bo dużo by się chciało, 

ale niewiele możne dostać. Staramy się 
iednak korzystać z uorawnień, jakie ma

kierownictwo wzorcowej placówki. W o- 
atatnich miesiącach roku sprowadziliśmy 
towary za ponad 10 milionów złotych. Mąż 
jeździł do „Goplany", do „Olzy" w Cieszy­
nie, Płońska... Kupujemy warzywa i owoce 
również od prywatnych producentów, od 
rzemieślników bierzemy ciastka. Ja nie 
zniosłabym pustego sklepu. Oferujemy 
klientom nie tylko artykuły spożywcze, ale i 
przemysłowe. Mamy kącik ze zdrową żyw­
nością, e od niedawna — także konserwy 
dla psów i kotów. Może dlatego przyjeż­
dżają do nas klienci z całego miasta. To 
przecież nie jest sklep osiedlowy, choć 
nigdyś takie było założenie.

— A radości?
— Pochwały klientów i od czasu do 

czasu nagrody dyrekcji.

— Co chciałaby Pani usprawnić?
— W lacie marzę o klimatyzacji, a przez 

cały rok — o kamerach. Na przykład teraz, 
rozmawiałabym z Panią i jednocześnie Ob­
serwowała. co robi ratoaa i klienci.

czną. „Wybudowaliśmy fabrykę le-^ 

karstw", oświadczył Kadafi.

Natomiast rzecznik Białego Domu 

Marlin Fitzwater oświadczył w po­
niedziałek, że rząd USA nie widzi 
potrzeby rozpoczynania bezpośred­
nich rozmów z Libią w sprawie fab­
ryki chemicznej w Rabta. Z propozy­
cją taką wystąpił w ub. sobotę libijski 
przywódca Muammar Kadafi.

— Są kradzieże?
— Tak, zdarza się, że łapiemy 3—4 oso­

by dziennie. Dzieci kradną lody i słodycze, 
tak zwany margines — piwo i denaturat, 
zaś masło, majonez i wiele innych towarów 
— ludzie, których nikt by nie podejrzewał. 
Wszystko to biłoby nas po kieszeni, ale 
krsdzieże na razie mieszczą się w ubytkach. 
Mamy wzorowe kasjerki, jeśli ja dobrze 
przyjmę towar na zapleczu, a one dobrze 
policzą, można spać spokojnie.

— Pani zdaniem, klienci cenią bar­
dziej uśmiech czy dobre zaopatrzenie 
waszego sklepu?

— Jedno i drugie. Uprzejme i uśmiech­
nięte sprzedawczynie są wręcz faworyzo­
wane przez klientów. Wielu z nich na 
Mikołaja przynosiło im drobne upominki.

— Gdzie Pani robi zakupy?
— W moim sklepie. Tu zostawiam całą 

pensję i... zarabiam na prowizję. jP
— Widzi Pani tutaj swoją przy­

szłość?
— Na razie tak.

— Gratuluję sukcesu. I dziękuję za 
rozmowę.

Rozmawiała:
WANDA KONARSKA

Caś lar««« Dołfin

A2C
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Telewizja
PROGRAM I

9.15, 16.50, 19.30,Dzienniki 
22.45

8.05 Historia, kl. 8— Polska pod 
okupacją hitlerowską

8.35 „Domator" — Nasza poczta
— Szkoła dla rodziców — Leworęcz- 
ność — tolerować czy likwidować

8.50 „Domowe przedszkole" 
9.25 „Zdarzenie" (2) — radziecki 

film fabularny
10.36 „Domator" — Przyjemne z 

pożytecznym — Bliżej siebie, rodzino
11.10 Matematyka, kl. 1—3 — 

Magiczne promienie
13.30 TTR — Produkcja roślinna, 

sem. 1 — Sposoby zwiększenia uro­
dzajności gleb

14.00 TTR — Produkcja zwierzę­
ca, sem. 1 — Konserwacja pasz gos­
podarskich

14.30 Telewizyjny Kurs Rolniczy
— Rasy i typy bydła

15.20 NURT—Edukacja kultural­
na — Czy literatura wychowuje?

16.55 Losowanie Express i Super 
Lotka

16.05 „Bariery"
16.25 „Scena TDC" — reportaż
16.50 „Cojak" — teleturniej dla 

dzieci
17.15 Teleexpress
17.30 „Spojrzenia" — „RWPG — 

jak pieriestrojka"
18.00 „Italo disco" — program 

rozr.
18.20 „Dawniej niż wczoraj" — 

„Archiwum XX wieku"
18.50 Dobranoc „Miś Uszatek"
19.00 „10 minut"
19.10 Konferencja prasowa min. 

Mieczysława Wilczka
20.06 „Zerożycie" —film obycza­

jowy reż. R. Rowiński
21.25 „Klub międzynarodowy"
21.65 Studio Sport
22.25 „Telewizyjny informator 

wydawniczy"
23.06 Język rosyjski (11)

PROGRAM II

16.56 Język rosyjski (11)
17.26 Program dnia
17.30 „Sponsor" — teleturniej
18.00 Telerama
18.30 „Ze wszystkich stron"
19.00 „Polacy" — film dok.
19.30 „Kampucza dzisiaj" — pro­

gram dok.
20.00 „Mistrzowie wiolinistyki"

20.60 „Pieśń o Armenii — rep.
21.30 Panorama dnia
21.46 Ankieta Ireny Dziedzic — 

prof. Ewa Łętowska
21.60 „Telewizja nocą"
22.35 „07 zgłoś się" (2) — „Wi­

sior" — film TP
23.30 Komentarz dnia

8.00 „Wesołe nutki" — koncert
9.00 Wiadomości
9.10 „Czy jesteśmy godni naszego dzie­

dzictwa" — program o święcie kultury I 
piśmiennictwa słowiańskiego w Nowgo- 
rodzle.

10.26 „Twórczość ludowa" — mag 
folki.

★ ★ ★

13.30 Wiadomości
13.45 „Tajemnica starego parku"—film 

dla dzieci
15.00 „Do Staroczerkawskiej na świę­

to", „Rezerwat Azas" — film dok.
15.40 A. Schnidtke — Epilog z baletu 

„Peer Gynt" w wyk. Orkiestry Symfonicz­
nej Ministerstwa Kultury ZSRR pod dyr. G. 
Rozdiestwiensklego

16.15 Wiadomości
16.20 „Spragniony kuzia", „Po raz pier­

wszy na arenie", „Bajka o białej bryłce 
lodu" — filmy anim.

16.45 Dziś na świacie
17.00 „Intersygnał"
17.30 Chwila poezji
17.35 „Człowiek, który się śmieje" ode.

3 — film prod. fr.
Dziennik „Wriemia"
„Wybory: fakty i komentarze" —

— SPORT —

19.00 
19.40 

pr. publ. 
19.50 
20.05 

taki tv. 
21.20

„Ulubione melodie — pr. muz. 
„Zabawa w detektywa" — spek-

Spojrzenie" — mag. młodz.
23.10 „Urlop na własny rachunek" ode. 

2 — film tv 
23.30 Wiadomości 
23.35 Śpiewa Andriej Mironow 
0.30 „Galatea" — film baletowy

Radio

— w pro 
.Dziadek dc

12 STYCZNIA

4.30 120 minut — pr. inf.-muz.
8.36 „Człowiek, który się śmieje" ode. 2 

i 3 — film prod. fr.
9.10 Wiadomości
9.20 „Godzina dla dzieci" 

gramie: J. angielski dla dzieci I, 
orzechów" P. Czajkowskiego

10.20 „Pytania do obywateli" — film 
dok.

10.30 „Północne dzwony" — film muz.

★ ★ ★

13.30 Wiadomości
13.45 „Szczęśliwy duet" — audycja z 

Kuibyszewa
14.15 „Zabijali mnie wiele razy..." — 

film dok.
14.45 „Skarbnica muzyczna": E. Grieg

— koncert a-moll na fortepian i orkiestrę
15.20 „...do lat 16 i nie tylko" — pr. dla 

młodzieży
16.05 Wiadomości
16.10 „Polska żyje" — film dok.
16.45 Dziś na świecie
17.00 „Pytania do obywateli" — film 

dok.
17.10 „Kochamcię,życie" — tvkonkurs 

fotograficzny
17.16 „Władza w ręce rad" — pr. publ.
17.45 „Człowiek, który się śmieje" ode. 

2 — film prod. fr.
19.00 Dziennik „Wriemia"
19.40 Reflektor przebudowy — pr. publ.
19.50 „Mamy surową epokę..." — pr. o 

życiu i twórczości W. Muchiny
20.45 Dziś na świecie
21.00 „Festiwale, konkursy, koncerty"
22.05 „Urlop na własny rachunek" ode.

1 — film tv
23.25 Wiadomości
23.30 „Artystyczna skarbnica muzeów 

moskiewskich" — film tv
0.15 „Daję wam w podarku piosenkę"

— film muz.

13 STYCZNIA

4.30 120 minut — pr. inf.-muz.
6.35 „Człowiek, który się śmieje" ode. 3

— film prod. fr.

PROGRAM I

Wiadomości: 0.02,1.00,2.00,3.00,4.00,5.00,5.30,
6.00. 6.30.7.00.8.00.9.00.10.00.12.05.14.00.16.00,
18.00, 19.00, 20.00, 22.00, 23.00

Komooikaty energetyczny i gazownictwa: 7.55,
13.00, 21.00

Prognoza pogody dla rybaków: 0.58, 6.28, 13.00, 
21.00

0.10 3.45 Muzyka noc* 3.4S Żołnierski kwad­
rans 4.05 Muzyka przed świtem 5.05 Poranne roz­
maitości rolnicze 5.30 8.00 Poranne sygnały 
8.15 8,45 Muzyka porannna 9.00 11.00 Cztery 
pory roku 11.00 11,57 Koncert przed hejnałem
12.30 Muzyka folklorem malowana 12.45 Rolniczy 
kwadrans 13.05 Radio kierowców 13.30 Stara i 
nowa muzyka wojskowa 14.05—16.00 Magazy 
muzyczny „Rytm” 16.05 Muzyka i aktualno» 
17.00 „Ja z podróży" — Maryla Rodowicz o sobie 
(cz. II) 17.30 Radio Artel przedstawia 17.50 Kto tak 
pięknie gra: Michał Urbaniak 18.20 Wspomnij mnie
19.30 Radio dzieciom 20.15 Koncert życzeń 20.45 
Opowiadania Marii Szczepkowskiej 21.05 Kronika 
sportowa 21.30 Piosenka nie jest mi obca: Spotkanie 
z Andrzejem Dąbrowskim 22.15 Encyklopedia wiel­
kich głosów: Nikołąj Figner (tenor) 23.15 Panorama 
świata 23.30 Gitara , bapjo i country 23.55 24 
Północ poetów

PROGRAM II (stereo)

Wiadomości: 8.00, 13.00, 21.00 
Skrócony teat stereo: 13.20, 18.30, 24.00

8.10 Poranna serenada 8.40 Archiwum 
senki 9.001 
zyłsk. Irtór, 
h: „Za

Muzyczny non stop (cz. I) 11.40 Z malowanej 
skrzyni lz.05 Muzyczny non stop (cz, II) 12.40 Let 

iewaja) 13.20 
:lor na mapie 

świata 14.50 Pamiętniki i wspomnienia: Z, Nałkows­
ka — „Dzienniki" 15.00 Album operowy 15.30 
Muzyczna fiesta; Przeboje Ameryki Łacińskiej 17.15 
Dzieła, style, epoki 18.15 Harry Mulisch: „Zamach"
18.30 Klub stereo: Płyta Roku ’88 19.30 Wieczór w 

filharmonii 21.10 Piosenka jest dobra na wszystko 
21.20- 1.00 Wieczór literacko-muzyczny

PROGRAM III

Serwi* Trójki: 7.00,8.00,9.00,12.00,15.00,16.00.
17.00, 18.00

6.00- 9.05 Zapraszamy do Trójki 9.05 „Winien i 
ma" 10.30 Jazz lat osiemdziesiątych 11.10 Folk w 
pigułce 12.20Ingmar Bergman -„Latema Magicu"
11.30 Muzyka z przełomu wieków 12.05 W tonacji 
Trójki 13.00 Alistair MacLean — „Partyzanci" 
13.10 Powtórka z rozrywki 14.00 Sławne suity 
orkiestrowe 15.05 Rock pod prąd 15.40 Herbatki 
przy samowarze 16.00—19.00 Zapraszamy do Trój­
ki 19.00 Codziennie powieść w wydaniu dźwięko­
wym: Kurt Vonnegut — „Pianola" 19.30 Złote lata 
swinga 19.50 Ingmar Bergman „Latema Magica 
20.00 Mini-max Steely Dan 20.45 Klub Trójki 21.00 
Trzy kwadranse jazzu 22.15 W kręgu ballady 22.45 
Sztuka przekładu 23.00 Opera tygodnia: Samuel 
Barber 23.15 Miniatura poetycka.

PROCRAM IV

Wiadomości: 5.®S. 6.00, 7.30, 11.00, 19.30, 23.30

5.00- 6.00 Muzyczny poranek 6.05 NURT Czło­
wiek niepełnosprawny w społeczeństwie 6.30 J. nie­
miecki 6.45 Przebojem powitaj dzień .7.15 Między 
nami 7.40 Wspomnienia muzyczne — aud. 8.10 
Sygnały świata — mag. 8.30 Tydzień z Zofią Gep-

. k* dla kl. 1—II „Muzyka zegarów" 
9.35 U przyjaciół: „Dzika oliwka" poezja macedo­
ńska 10.00 Język polski dla kl. VII: „„Na paryskim 
bruku, czyli jak powstał «Pan Tadeusz» 10.30 Muzy-

piosenki 9.00 Gore Vidal: „Stworzenie świata" 9.20 
»»-Muzy*. iMórądubi OmiKaWnn 9.50 Harry Mu­

lisch: „Zamach” 10.00 Godzina melomana 11.10

the peoples sing (Niech narody śp 
Godzina w stylu country 14.20 Fol

hart 9.05 Muzyka dlaltl. I—U „Muzyka zegarów" 
—yjaclół: „Dzika oliwka"- poezja 

) Język polski dla kl. VII: „„Na
. .11 jak powstał «Pan Tadeusz» 10.!______

ka błękitnych traw 11.05 Dom i świat 11.55 An­
tologia sonaty 12.30 Radio Moskwa 13.00 16.20 
Popołudnie młodych 16.20 Współczesne partytury 
17.10 J. polski dla kl. III lic.: „szalejący reporter" 
17.50 Widnokrąg: „Kraje i wydarzenia 18.20 Piose­
nki radzieckie 18.30 J. rosyjski 18.50 Studio eksper­
tów 19.45 Piosenki, zwyczajne ludzkie sprawy 
aud. 20.25 Liryka nutami zapisana 20.50 Idee i 
rzeczywistość 21.10 Interpretacje chopinowskie 
22.00 23.20 Wieczór muzyki i myśli.

Koszalin
5.30 Studio Bałtyk — Nowy dzień 8.00 Studio 

Bałtyk — lokalne — w tym: 6.35 Sprawy młodych
— mag. O. Czemiawakiej 7.00 Wiadomości 7.06 
Studio Bałtyk — lokalne—c.d. 7.30 Studio Bałtyk
— wybrzeżowe — prowadzi Gdartek 13.06 Wieś i 
rolnictwo — aud. T. Tałandy 18.00 Przegląd 
aktualności 18.05 Komentarz aktualny Ryszarda 
Ulickiego 16.10 Z cyklu: Spotkania z muzyką — 
„Instrumenty data drewniana" — aud. A. Zborow­
skiego 18.40 Parada gwiazd — koncert 17.12 
Program na jutro

TV I PR zastrzegają sobie możliwość 
zmian w programie!

Europa
znów
lepsza

Kazimierz Adach nowym 
trenerem Czarnych! A

Szwed Jan-Ove Waldner wygrał 
trzy swoje pojedynki i przyczynił się 
walnie do zwycięstwa pierwszej dru­
żyny Europy w tenisie stołowym nad 
drugim zespołem Azji 5:2. Spotkanie 
to odbyło się w Singapurze. ,

W drugim meczu Europy i Azji w 
tenisie stołowym, słabo spisał się An­
drzej Grubba, przegrywając oba 
swe pojedynki.

W skrócie
• SLALOM gigant mężczyzn w 

austriackiej miejscowości Kirchberg, 
zaliczany do klasyfikacji Pucharu 
świata, wygrał Rudolf Nierlich 
(Austria) przed Pirminem Zurbrig- 
genem (Szwajcaria) i Alberto To- 
mbą (Włochy)
• WYSTĘPEM w Buffalo hokeiści 

SCKA Moskwa zakończyli swe zao­
ceaniczne tournee. W ostatnim me­
czu mistrz ZSRR przegrał z Buffalo 
Sabres (po dogrywce) 5:6 (3:4, 0:1, 
1:1, 0:1).
• SENSACJĄ pierwszej rundy tur­

nieju tenisowego w Sydney była po­
rażka rozstawionego z numerem 1 
Francuza Henry Leconte 4:6 z Pete­
rem Lundgrenem. W innej ciekawszej 
grze Libor Nemecek wyeliminował 
Jana Gunnarssona 3:6, 6:4, 6:3.

Szachiści na start
Miesięcznik „Szachy" i Polski 

Związek Szachowy organizują VI 
Masowe Mistrzostwa Polski w roz­
wiązywaniu zadań szachowych. Bę­
dzie to impreza czteroetapowa. Pier­
wszy polega na rozwiązaniu zamiesz­
czonej poniżej dwuchodówki.

Zadania II etapu ukażą się w kwiet­
niowym wydaniu miesięcznika „Sza­
chy" oraz numerze „Relaksu i Kolekc­
jonera Polskiego".

W rozwiązaniu dwuchodówki na­
leży podać tylko pierwszy ruch bia­
łych, Nadesłane prawidłowe rozwią­
zania wezmą udział w losowaniu na- 
3ród książkowych. Specjalne nagro- 

ótWĄrmdjąłszkołfłeMółkś^fceobewe > 
których uczniowie wezmą w imprezie 
najliczniejszy udział.

Rozwiązania należy przesyłać na 
kartach pocztowych pod adresem: 
Redakcja „Szachy", Al. Stanów Zjed­
noczonych 53, 04-026 Warszawa z 
dopiskiem „I etap". Zachęcamy do 
udziałul. (wim)

Brązowy medalista Igrzysk Olimpij­
skich w Moskwie, pięciokrotny mistrz 
kraju w boksie, Kazimierz Adach 
został nowym trenerem Czarnych 
Słupsk. 31-letni pięściarz ostatnio 
związany był kontraktem z zachod- 
nioniemieckim klubem Bavaria Land­
shut. Umowa była podpisana do czer­
wca tego roku, a sekcja z RFN liczyła, 
że zostanie przedłużona, bo do nieda­
wna K. Adach również trenował kole­
gów z drużyny.

Zarząd MZKS Czarni, po rezygnacji 
Edmunda Włodkowskiego z pro­
wadzenia Migowego zespołu, inten­
sywnie poszukiwał następcy na sta­
nowisku trenera. Rozmowy z kilkoma 
szkoleniowcami nie dały rezultatu, 
początkowo podobnie było z K. Ada- 
chem. Po raz pierwszy od kilku lat ten 
wielokrotny zwycięzca konkursu- 
-plebiscytu „Głosu Pomorza" na naj­
lepszego sportowca Ziemi Słupskiej 
spędzał okres świąteczny na Pomorzu 
Środkowym. Zobligowany kontrak­
tem początkowo odmawiał przyjęcia 
funkcji, ale ostatnia rozmowa prezesa 
MZKS Czarni, Wiesława Matyska z 
K. Adachem przyniosła pozytywny 
skutek. Charakterystyczne, że pierw­
szym, który pospieszył z gratulacjami 
był Aleksy Antkiewicz. Zasłużony 
dla polskiego boksu zawodnik i trener 
był zadowolony, że jego wychowa­
nek przejmie drużynę Czarnych. Na­
stąpiła bowiem niecodzienna zmiana 
pokoleń.

Nowy trener przebywa obecnie z 
zespołem na zgrupowaniu w Sępól­
nie Krajeńskim. Na pewno zmusi pię­
ściarzy do solidności i pełnego zaan­
gażowania na treningach, bo przecież 
juz 29 bm. pierwsze spotkanie nowe­
go sezonu ekstraklasy — z Zagłębiem 
Lubin w Słupsku. Podczas spotkania 
z drużyną K. Adach apelował do dzia­
łaczy o należyte zabezpieczenie 
spraw socjalno-bytowych zawodni­
ków i szukanie możliwości wzmoc­

nienia zespołu. Sądzić należy, że jako 
najmłodszy z trenerów I ligi szybko 
znajdzie wspólny język z drużyną ku 
zadowoleniu wielu sympatyków bok­
su Pomorza Środkowego. Zresztą 
Czarni to bodaj najmłodszy wiekiem 
zespół polskiej ekstraklasy pięściars­
kiej.

Jak się dowiedzieliśmy: K. Adach 
planuje w połowie lutego br. wyje­
chać do RFN, aby uregulować wszys­
tkie sprawy, które wiązały go spor­
towym kontraktem.

Pobyt w Landshut spowodował, że 
K. Adach zmuszony był przerwać stu­
dia na Wydziale Trenerskim AWF we 
Wrocławiu, gdzie zaliczył I rok. Wcze­
śniej utytułowany pięściarz ukończył 
Wydział Matematyczno-Przyrodni­
czy WSP w Słupsku i ma tytuł magist­
ra geografii.

Nowemu trenerowi Czarnych skła­
damy gratulacje i życzymy owocnych 
lat na polu szkoleniowym! (wim)

Fot. Zbigniew Bielecki

Rajd Paryż-Dakar

Zmiany na czele
Poniedziałkowy etap rajdu Pa­

ryż-Dakar, prowadzący z Timbuktu 
do Bamako, nie był zbyt długi (379 
km), ale bardzo szybki. Przyniósł 
zmiany liderów w obu klasyfikacjach 
— w kategorii samochodów osobo­
wych na pierwsze miejsce wysunął 
się Fin Ari Vatanen, wśród motocy­
klistów prowadzenie objął Gilles La- 
lay (Francja) na „Hondzie".

Wytypowany przez szefa ekipy 
„Peugeota” na zwycięzcę rajdu Ari 
Vatanen pokazuje zatem na trasie, że 
wybór ten, choć dokonany drogą lo­
sową, nie był chybiony.

Medal 
był blisko

W Płocku rozegrane zostały II Mię­
dzynarodowe Mistrzostwa Polski Ju­
niorów. Uczestniczyli badmintoniści 
Anglii, Cypru, Bułgarii, CSRS, Wę­
gier, ZSRR i Polski. Nasz kraj repre­
zentowali zawodnicy drużyn do lat 19 
i 16. W barwach drugiego zespołu 
wystąpił m. in. Dariusz Zięba z Mo- 
tusa Koszalin.

Koszalinianin doszedł do ćwierćfi­
nału. W II rundzie postarał się o sen­
sację, bo wyeliminował najwyżej o- 
becnie sklasyfikowanego polskiego 
juniora — Palucha 2:1 (10:15,15:9, 
15:3). Potem jednak D. Zięba trafił na 
czołowego gracza ZSRR — Moroze- 
wicza i przegrał z nim 0:2 (6:15, 
6:15). Zawodnik Motusa został skla­
syfikowany na miejscach 5—8.

(wim)

Sprawdzian 
przed 
„play off"

21 bm. koszykarki koszalińskiego 
AZS stoczą pierwszy pojedynek z cy­
klu „play off" o pozostanie w esktra- 

KÄ*^,rKyypiSa(nil^.^yyodpi- 
czki Czarnych Szczecin. W myśl regu­
laminu koszalinienki muszą odnieść 
trzy zwycięstwa z przeciwniczkami, a 
szczecinianki tylko dwukrotnie wy-

ROZMAITOŚCI
• MARY LOU RETTON wciąż jest re- 

kordzistką jeśli idzie o zamianę olimpijs­
kiego złota na żywą gotówkę. Po suk­
cesach w Igrzyskach w Los Angeles na 
reklamach zarobiła ponad 5 min dolarów. 
Już dziś wiadomo, że nie pobije jej żaden z 
seulskich medalistów. Tu najwięcej zarobi­
ła Florence Griffith-Joyner, ale tylko 
nieznacznie przekroczyła milion. Carl Le­
wis po Los Angeles występował w 11 
wideoclipach, a teraz o jego względy za­
biegał tylko producent zegarków ze Szwaj­
carii. Inni championi zarabiają trochę gra­
jąc w filmach jak np. Greg Louganis, lub 
jeżdżąc po USA z cyklem wykładów, jak 
czyni to Matt Biondi.
• UWAŻANY za najlepszego piłkarza

grać, aby myśleć o udziale w turnieju 
barażowym. Podopieczne trenera An­
drzeja Curyla czeka więc trudne 
zadanie.

Ostatnio koszykarki AZS Koszalin 
stoczyły dwa towarzyskie spotkania 
w Poznaniu z tamtejszym AZS, który 
należy do czołowych zespołów II ligi. 
Koszalini8nki wygrały dwukrotnie: 
81:71 i 88:84. W pierwszym meczu 
najwięcej punktów dla naszej druży­
ny uzyskały: M. Ktifawtr—>fT7, H. 
Plewa — 14 i M. Kaszubowska — 
13, a w drugim pojedynku: R. In- 
głelewlcz — 24, M. Kujawa — 21 i 
H, Plewa — 13. (wim)

świata, Argentyńczyk Diego Maradona 
występujący obecnie we włoskim klubie 
Napoli, popisał się ostatnio dużym poczu­
ciem humoru.

Rozmawiając z dziennikarzem „L'Eqiu- 
pe” powiedział: Gdyby za każdy złożony 
przeze mnie autograf płacono dolara był­
bym bardziej bogaty niż obecnie. Kopiąc 
piłkę tak dużych pieniędzy w życiu nie 
zarobię".
• ROYA JONESA złotego medalu w 

boksie pozbawili w Seulu stronniczy sę­
dziowie, uznając go za pokonanego w 
walce z Park Hi-Sunem z Korei Pid. 
Telewizyjna sieć z Alabamy chciała jednak 
wynagrodzić Jonesowi to niepowodzenie. 
Miał on wypożyczyć na klika dni swój 
srebrny medal by można było na jego wzór 
zrobić identyczną złotą replikę. Ale okazało 
się to niemożliwe, gdyż Jones nie wiedział: 
gdzie zapodział mu się srebrny krążekl

Gryf
goni
lidera

W rozgrywkach makroregionu po­
morskiego o wejście do II ligi prowa­
dzą koszykarze Noteci Inowroc­
ław. Nie rezygnują jednak z objęcia 
pozycji lidera zawodnicy Gryfa 
Słupsk. Ostatnio stoczyli oni pojedy­
nek z rezerwami AZS Toruń, zde­
cydowanie 
(56:30).

zwyciężając 114:59

Najwięcej punktów dla uryfit 
u^śk&Ti Ü. Pelutis ~ 2B*i A. Gli

jryfitów
________ lisz-

czyński — 21, a dla torunian — K. 
Podwojski — 19,

(wim)

Mistrzostwa
OZSzach.

Tylko dwie rundy mają do końca rozgrywek 
uczestnicy mistrzostw koszalińskiego OZSzach. 
Odbędą się one juz w najbliższą sobotę i niedzielę. 
Oto wyniki rozegranych ostatnio partii: Pelc — 
Stańczyk 0:1, Józef Ferenc — Liatowieckl 
0:1, Szramiak — Maszkowski 0:1, Janusz 
Ferenc — Sławiński 1:0. Prokopski — Kowa­
lczyk 0:1. Jankowski — Sliżewski 1:0, śliże- 
wskl — Pelc 0:1, Kowalczyk — Jankowski 
1:0, Sławiński — Prokopski 1:0. Maszkowski 
— Janusz Ferenc 0:1, Ustowiecki — Szra­
miak 1:0. Stańczyk — Józef Ferenc 0:1.

Po IX rundach czołówka turnieju jest jest na­
stępująca: Janusz Ferenc — 7,5 pkt., Zbigniew 
Pelc—6,5, Tadeusz Maszkowski i Lech Stań­
czyk — po 6, Józef Ferenc — 5,5, Ryszard 
Jankowski — 6, Tadeusz Ustowiecki — 4,5, 
Henryk śliżewski i Lucjan Kowalczyk — po 4,

(msz)
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Zestaw lii

1. Elektron kręty po okręgu o promieniu R dookoła naładowanej kuli. 
Wartość natętenla pola alaktrycznago na tym okręgu wynoal E. 
Obliczyć okras obiegu elektronu. Masa elektronu wynosi a, a ja­
go ładunek a.

2. Kondensator powietrzny o zmiennej pójmanoścl Cx - 20 pF do C2 • 
200 pF naładowano do napięcia U - 220 V przy pojaanoścl C2. 
Oblicz pracę wykonanę przy zalania pojaanoścl kondensatora od 
C2 d0 ci P° uprzednia odłęczanlu go od źródła napięcia.

3. Ogniwo tworzy z oporem zewnętrznym Rj - 3,75£ obwód zaaknlęty, 
w którym płynla pręd o natęZanlu Ix . 0,5 A. Ostali opór zewnę­
trzny zwlękazyay o wartość R2 - 4,75 SI , to natężania prędu w 
obwodzie zanlajazy się do I2 . 0,4 A. Obliczyć alłę elektromoto­
ryczna 1 opór wewnętrzny ogniwa.

4. Żarówka z włóknaa wolfrasowym ma moc P ■ 60 W przy napięciu 
U • 120 V. Opór taj Żarówki w taaparaturza 0°C wynoal RQ • 20&. 
Obliczyć temperaturę tarzania włókna Żarówki przy naplęoiu 120V 
jeżeli wepółczynnlk temperaturowy oporu wolframu d? - S^IO’^K“1.

5. Spirala grzejna czajnika alaktrycznago poaiadaję dwie aakeja. 
Przy włęozonaj plerwezej sekcji woda w czajniku zagotuje alę 
w czaela tj ■ 10 min., a przy włęczonej drugiej sakojl w czasie

t2 • 40 min. Po Jakim czasie zagotuje alę woda po włęczanlu obu 
sekcji równolegle. Napięcia zasilania 1 warunki nagrzewania wa 
wszystkich przypadkach sę jednakowa.

6. Ładunek elektryczny o określonej energii kinetycznej porusza 
alę w polu magnetycznym po okręgu o promieniu R • 2 ca.
Po przejściu przez płytkę ołowianę poruaza się dalej po okręgu, 
lacz o promieniu r ■ l ca w tya taaya polu aagnotycznya.
Obliczyć względnę zalanę anargll kinetycznej ładunku.

7. Cewka o oporza 20 ß 1 lndukeyjnoścl 0,01 H znajduje się w zalań- 
nya polu aagnetycznya. Kłady atrualań aagnatyczny wytwarzany 
przez to pola zwiększy się o 0,001 Wb, to pręd w cewce wzrośnie
o 0,05 A. Oakl ładunek przapłynęł w tya ozaala przez cewkę?

8. Uzwojeni# pierwotna tranaforaatora obnlZajęcago napięcia o prze­
kładni k ■ 10 włęozona Jaat do alacl o napięciu - 220 V.
Opór uzwojenia wtórnego transformatora wynosi r2 • 1,2 £ ,
a pręd w# wtórnya obwodzie I2 ■ 5 A, Obliczyć napięcia na za­
ciekach uzwojenia wtórnego transformatora. Straty w obwodzie 
plerwotnya zaniedbać.

Rozwlęzanla prosimy przesyłać do dnia 15 lutego l989r. na 
adres i Zakład Fizyki Ciała Stałego, Wytaza Szkoła Inżynierska 
w Koszalinie, ul. Racławicka 15-17, 75-620 Koszalin, dołęczajęc 
dodatkowę kopertę z właanym adraaaa 1 naklejonym znaczkiem za 25zł,

ORZĄ
„Głos Pomorza” — Dziennik 

Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej.

Redaguje zespół.

Redaktor naczelny — Andrzej Le­
wandowski

Adres redakcji: ul. Zwycięstwa 137—139, 75-604 Koszalin, telex — 0532275. Centrala
telefoniczna 279-21 (łączy ze wszystkimi dziennikarzami zespołu); telefony bezpośrednie: 
sekretariat redaktora naczelnego — 226-93; z-ca redaktora naczelnego — 233-09; sekretarz 
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Słupsk. Wszystko rozstrzygnie się 

dokładnie 13 i to w piątek około 

godziny 20. W tym czasie przedstawi­

ciele naszej redakcji odczytają plebis-

Kupony nadchodziły również po za­
mknięciu konkursu. Respektujemy je­
dnak regulamin skrupulatnie. Te 
wszystkie, które napłynęły po zakoń­
czeniu zbierania głosów, nie są brane

PLEBISCYT NA NAJLEPSZEGO SPORTOWCA
cytowy protokół na najlepszego spor­
towca i trenera roku 1988 wojewódz­
twa słupskiego. Już po raz 29 nasza 
redakcja zwróciła się do Czytelników 
z propozycją dokonania przez nich 
wyboru. Po raz 29 zasypani zostaliś­
my konkursowymi kuponami. Plebis­
cyt tym razem wypadł w roku olimpij­
skim i jego znaczenie było szczegól­
ne. Liczyliśmy się z napływem więk­
szej ilości kuponów. I tak się stało.

pod uwagę i nie będą brały udziału w 
losowaniu.

Specjalnie powołana komisja w 
składzie: Grażyna Machłajewska, 
Eugenia Szostak, Danuta Rolbie- 
cka, Małgorzata Niekrasz, Ry­
szard Mazur i Tadeusz Łoś zliczyła 
wszystkie kupony. Napłynęło ich w 
tym roku 2378. Niestety prawie dwu­
krotnie zwiększyła się liczba głosów 
nieważnych, czyli takich, które nie 
spełniały warunków określonych re­
gulaminem. Ważnych głosów odda-

SYGNAŁY 
CZYTELNIKÓW

no 1976. Przed komisją skrutacyjną 
jeszcze ogrom pracy. Trwa zliczanie 
punktów jakie otrzymali poszczególni 
zawodnicy i trenerzy. Później z wszy- 

4 stkich kuponów trzeba wybrać, te w 
których trafnie wytypowano 5 spor­
towców i 3 trenerów. Wezmą one 
udział w losowaniu atrakcyjnych na­
gród. Deklaracje ich fundowania na­
pływają każdego dnia. Obok zagrani­
cznej wycieczki i radiomagnetofonu 
wśród czytelników rozlosujemy rów­
nież sportowe upominki (plakietki, 
proporczyki, klubowe znaczki i kra­
waty). Robimy wszystko aby oprawa 
tegorocznego plebiscytu była bogata. 
Zanosi się również na to, że atrakcyj­
nie wypadnie bal sportowca. Nieste­
ty, sala w której jest on organizowany 
nie pomieści wszystkich chętnych.

(gip)

* W i mm i Ä -
Słupsk. Po szale świąteczno-noworocznych zakupów handlowy pasaż przy 

ul, Starzyńskiego opustoszał. Nawet górale, którzy rozkładali tu w grudniu 
swoje kramiki z rękawicami, czapkami i swetrami z owczej wełny — odjechali. 
Styczeń i luty są dla handlu „martwym sezonem". Pasaż ożyje znowu w marcu, 
gdy stragany zazielenią się nowalijkami, a na ulicę wyjdą działkowcy i 
kwiaciarki z pierwszymi wiosennymi kwiatami, (ce)

Fot. Zbigniew Bielecki
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W roku ubiegłym myśliwy Koła Ło­

wieckiego „Głuszec" w Przechlewie, 
Jerzy Myszka pozyskał niecodzien­
ne i oryginalne trofeum. Jest to, wi­
doczne na zdjęciu, poroże sarny — 
rogacza pokryte sierścią. Wśród myś­
liwych zwierzę noszące takie rzadko 
spotykane poroże zwane jest „peru- 
karzem". (JG)

Fot. Grzegorz Janowczyk

Dla amatorów DKF

Słupsk. Nie wszyscy młodzi ki­
nomani wiedzą, że Dyskusyjny 
Klub Filmowy ZM ZSMP „Po Pią­
tej" ma już od roku stałą siedzibę 
w Młodzieżowym Centrum Kul­
tury. Pieczę nad nim sprawuje in­
struktor MCK Sławomir Sosno­
wski. Jego staraniem Klub zatęt- 
nił życiem: planowymi projekcja­
mi, spotkaniami, dyskusjami. Mi­
mo bardzo dobrych warunków 
frekwencja w Klubie jest niezbyt 
duża.

Stąd też czwartkowe (12 bm. o 
godz. 17.30) walne zgromadzenie 
członków zaprogramowano jako 
otwarte. Mile widziani będą także 
nowi sympatycy. Głosów tych o- 
statnich chce wysłuchać zarząd, 
żeby kolejny rok w DKF był jesz­
cze atrakcyjniejszy, (jot-el)

Choć oko 
wykol...

Słupsk. — Dzieci wracają z trzeciej 
zmiany w Szkole Podstawowej nr 16, 
dorośli powracają z pracy w egipskich 
ciemnościach — sygnalizuje miesz­
kanka domu nr 4 przy ul. Witosa na 
osiedlu Budowniczych Polski Ludo­
wej. — Domy nr 2, 4 i 6 nie są 
dostatecznie oświetlone. Od jesieni 
mieszkańcy ul. Witosa interweniowali 
w administracji Spółdzielni Mieszka­
niowej „Kolejarz". Administracja 
wielokrotnie interwencję zgłaszała w 
Zakładzie Energetycznym. Podobne 
interwencje podejmowała także dyre­
kcja Szkoły Podstawowe) nr 16. W 
odpowiedzi w Zakładzie Energetycz­
nym stwierdzono ponoć, że ...osiedle 
samo sobie winne, bo nie ma na 
mapie energetycznej Słupska doku­
mentacji ul. Witosa.

Kto zawinił czy kto nie dopatrzył 
sprawy — nie jest w tej chwili ważne. 
Ciemności na ul. Witosa trzeba po 
prostu rozjaśnić, (ce)

JAK SPĘDZIĆ FERIE ZIMOWE W MIASTKU?
M iastko. Zbliżają się ferie zimowe. Mia­

steckie organizacje młodzieżowe oraz wła­
dze oświatowe, placówki sportowe i kul­
turalne przygotowały atrakcyjny program 
spędzenia przez młodzież wolnego czasu. 
Zastępca inspektora oświaty i wychowania 
w Miastku Barbara Skowron informuje 
nas, że Wydział Oświaty i Wychowania 
przygotowuje w Szkole Podstawowej nr 2 
obóz sportowy dla 100 osób. Podobnego 
typu obozy odbędą się również w Szkole 
Podstawowej w Świerznie (dla 40 u- 
czniów) oraz w Świeszynie (dla 18 osób). 
Do organizacji małych form wypoczynku 
poza szkołami włączyła się Komenda Hufca 
ZHP, Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury, 
Miastecka Spółdzielnia Mieszkaniowa, 
OSiR i TKKF.

Praktycznie w każdej szkole rejonu mias­
teckiego czekać będzie na uczniów wiele 
imprez rekreacyjno-sportowych i kultural­
nych.

Komenda Hufca ZHP organizuje dwa 
zimowiska dochodzące dla zuchów i har­
cerzy w Szkole Podstawowej nr 2 w Miast­
ku i SP w Świerznie (razem dla 160 u- 
czniów). Celem prowadzonej przez KH 
ZHP akcji — mówi komendant Jadwiga 
Szypritt — jest szkolenie zastępowych i 
przybocznych. Organizowane będą impre­
zy kulturalne, sportowe. Zuchy i harcerze 
zdobywać będą kolejne stopnie i sprawno­
ści. Na zuchów czeka cykl zadań w ramach

„Wędrówek przyrodniczych zuchów" 
związanych przede wszystkim z dokarmia­
niem zwierząt leśnych i ptaków. Jeżeli 
dopisze aura, zorganizowana będzie „Spar­
takiada zimowa", a w Świerznie — turniej 
hokejowy. W drużynach i szczepach trwać

bielino (młodzież błaga o śnieg i mróz!), 
maratonu filmowego w Miejsko-Gminnym 
Ośrodku Kultury. Na sportowców umieją­
cych grać w szachy i tenisa stołowego 
czekają pomieszczenia sportowe Zawodo­
wej Straży Pożarnej, w których odbędą się

będą rozgrywki wyłaniające najlepszych na 
finał hufcowy w tenisie stołowym, war­
cabach i szachach. Ciekawe też będą wy­
prawy i zwiady pod hasłem „Drużyny za 
miedzą". Na wypadek niepogody myśli się 
o zorganizowaniu w Miastku turnieju spor- 
towo-intelektualnego pt. „Harcbit". Na in­
augurację „Harcerskiej zimy” planowany 
jest Hufcowy Sejmik Zastępowych.

Rada Rejonowa Związku Młodzieży 
Wiejskiej postanowiła wspólnie z Zarzą­
dem Miejsko-Gminnym Związku Socjalis­
tycznej Młodzieży Polskiej zorganizować 
cykl imprez dla młodzieży. Planuje się or­
ganizację kuligu na trasie Miastko —Trze-

turnieje z cennymi nagrodami. Na zakoń­
czenie ferii będzie można obejrzeć w 
MGOK filmy wideo, uczestniczyć w zaba­
wach i dyskotekach organizowanych przez 
koła ZSMP i ZMW w poszczególnych miej­
scowościach. Część członków ZMW spę­
dzi czas na obozie w Wiśle oraz Sosnówce 
Górnej i Dolnej. Członkowie obu organiza­
cji mogą też wziąć udział w wycieczkach 
zagranicznych do ZSRR, NRD i na Węgry. 
Wszystko wskazuje na to, że młodzi miesz­
kańcy rejonu miasteckiego spędzą ferie 
zimowe interesująco i wesoło!

KONRAD REMELSKI

Rywalizacja sportowa 
człuchowskich zakładów pracy
Człuchów. Nadspodziewane powo­

dzenie międzyzakładowej ligi piłki noż­
nej, która 19 listopada ubr. zakończyła 
kolejną turę pucharowych rozgrywek o 
Grand Prix Człuchowa zachęciło dzia­
łaczy Ogniska TKKF „Pionier' przy 
Zarządzie Miejskim ZSMP do podjęcia 
prób aktywizacji innych dyscyplin 
sportu. Inicjatywa spotkała się z żywym 
oddźw iękiem. Już w grudniu skomple­
towano dwie nowe sekcje: siatkarską i 
tenisową.

Ustaliliśmy — mówi sekretarz 
„Pioniera” Mirosław Nakiełski — że 
eliminacyjne mecze rozpoczniemy 14 
bm. o godz. 10, jak zwykle w gościnnej 
hali OSiR. Siatkarzom turniejowy ter­
min wydał się zbyt odległy, chcieli wcze­
śniej poznać konkurentów i swoje szan­
se Dyrektor OSiR udostępnił im o- 
biekt i tak — z dużym wyprzedzeniem 
— znamy już dziś pierwszych liderów: 
ekipy broniące barw TKKF „Merku­
ry”. Zakładu Urządzeń Technologicz­
nych oraz... Chemicznej Spółdzielni In­
walidów „Polstyr”.

— W sobotę TKKF „Merkury” cze­
ka sprawdzian umiejętności z „Rzemio­
słem”, ZUT wystąpi contra PSS „Spo­
łem”, „Polstyr” musi stawić czoła Re­
jonowi Dróg Publicznych. A i reszta 
ligowców' marzy o punktach i awansie:

Z udziałem 26 ekip

Człuchowskie Przedsiębiorstwo Budo­
wlane i Zespół Opieki Zdrowotnej, Ko­
menda Rejonowa Straży Pożarnych i 
Węzeł PKP, PGR i Rejonowy Urząd 
Spraw Wewnętrznych.

Zwolennicy celuloidowej piłeczki bę­
dą mieć jeszcze więcej sportowych emo­
cji, bo aż osiem wstępnych pojedynków 
przy tenisowym stole.

Jak więc zapowiadaliśmy przed tygo­
dniem, najbliższa sobota przyniesie 
człuchowianom wiele wrażeń i przeżyć. 
Kibiców nie powinno zabraknąć 
choćby wśród członków 26 pracow­
niczych kolektywów, (jot-el)

ŚLADEM PUBLIKACJI

Mniej pyłów nad Zatorzem
W ślad za licznymi publikacjami w 

„Głosie Pomorza" oraz licznymi inter­
wencjami społeczeństwa otrzymaliś­
my informację z Wydziału Ochrony 
Środowiska, Gospodarki Wodnej i 
Geologii Urzędu Wojewódzkiego w 
Słupsku, że w kotłowni Słupskiego 
Przedsiębiorstwa Przemysłu Ziemnia­
czanego zostały zainstalowane i uru­
chomione urządzenia odpylające

Bytów. Sytuacja mieszkaniowa w 
Bytowie jest bardzo trudna. Kolejka 
oczekujących zamiast skracać, wy­
dłuża się i to znacznie. W jedynej w 
mieście spółdzielni mieszkaniowej na 
klucze do własnego „M" oczekuje 
700 członków i 1000 kandydatów. To 
dużo, jeśli weźmie się pod uwagę, że 
w 1988 roku na terenie miasta od­
dano do użytku tylko 54 nowe miesz­
kania. Plany na ten rok są jeszcze 
skromniejsze. Przewiduje się oddanie 
do użytku tylko jednego bloku o 24 
mieszkaniach. Żeby radykalnie po­
prawić sytuację spółdzielnia musiała­
by oddawać po 1 20 mieszkań rocz­
nie. A na to szans nie ma. Czemu?

— W mieście nie posiadamy u- 
zbrojonych terenów — informuje pre­
zes Bytowskiej Spółdzielni Mieszka­
niowej — Jan Jasiński. Domy, które 
oddaliśmy do użytku w roku poprze- 

t dnim jak i dom, który powstanie w

według patentu Politechniki Krakow­
skiej.

W 1990 roku zakład przystąpi do 
wymiany starych kotłów, co w znacz­
nym stopniu zmniejszy uciążliwość 
dla środowiska. Nowe urządzenia po­
zwolą również na redukcję zanieczy­
szczeń gazowych. Zdaniem specjalis­
tów z Wydziału Ochrony Środowiska 
kotłownia SPPZ przestanie być uciąż­
liwa dla środowiska, (ce)

tym roku są zlokalizowane na tere­
nach rekreacyjnych, zielonych lub 
tam, gdzie powinny znajdować się 
osiedlowe parkingi. Nie mamy jednak 
innego wyjścia. Inaczej nie oddaliby­
śmy do użytku nawet jednego miesz­
kania. Jedynym rozwiązaniem wyda­
je się więc budownictwo jednoro­
dzinne. Decyduje się na nie duża 
grupa mieszkańców Bytowa. Domki 
wznoszone są bardzo szybko na osie­
dlu Konstytucji 3 maja. Sporo jest już 
zamieszkanych. Wytyczono tam po­
nad 186 działek budowlanych, przy­
gotowano też dalszych 200. Podsta­
wowym mankamentem jest jednak 
fakt, iż nie udało się ich podłączyć do 
miejskiej kanalizacji. Przy każdym z 
domków znajduje się więc szambo. 
Oznaczać tg może, że ciągu kilku lub 
kilkunastu lat wody gruntowe znaj­
dujące się pod domami będą ulegały 
stopniowemu zanieczyszczaniu i za­
truciu.

ÄMüiÄÜi

Koczała. W miejscowej Szkole 
Podstawowej im. I Armii WP co roku 
w porze jesienno-zimowej prowa­
dzona jest akcja dożywiania. Jak nas 
poinformowała zastępca dyrektora 
szkoły mgr Sabina Kłączyńska w tym 
roku za jedyne 35 zł zaproponowano

py z wkładką mięsną i chlebem. Dzieci 
bardzo sobie chwalą takie posiłki, 
szczególnie te które dojeżdżają do 
szkoły z Bielska, Pietrzykowa i Załęża. 
Akcją objęto prawie wszystkich u- 
czniów. Całość finansują miejscowe 
zakłady pracy: PGR, GS „SCh" oraz 
Tartak — Bielsko. Niestety OTL z 
Bielska w ostatniej chwili wycofał się 
z finansowego wsparcia akcji. W 
związku z tym koszty dożywiania u- 
czniów z Bielska oraz z rodzin wielo­
dzietnych i matek samotnie wycho­
wujących dzieci pokrywane są ze

Talerz
gorącej zupy 

to jest to!
skromnego budżetu szkoły. Świetlica 
i stołówka obecnie „pękają w 
szwach", bo trzeba w ciągu dwóch 
dużych przerw wydać ponad 400 go 
rących posiłków. Praca kucharek 
wspierana jest przez członków Samo 
rządu Szkolnego i SK PCK, pełnią­
cych dyżury w czasie dożywiania 
Dyrekcja szkoły liczy na to, że w 
najbliższym czasie znajdą się pienią 
dze na gruntowną modernizację ku 
chni i stołówki, a wtedy uczniowie 
będą mogli korzystać z dwudanio- 
wych obiadów, rocznie smacznych, 
co talerz gorącej zupy obecnie (kor)

Lębork. W kompleksie nowych stylizowanych domow przy ul Gdańskiej w uzyt 
kowanych parterach zaczyna już kwitnąć życie. Jako pierwsza otworzyła podwoje dla 
klientów cukiernia Mieczysława Krzemińskiego oferująca kilkadziesiąt rodzajów 
smacznych słodkich ciast i ciasteczek. Największym popytem wśród mieszkańców 
Lęborka cieszą się bułeczki drozdżowe i chałki.

Na zdjęciu: ekspedientka Florentyna Kozakiewicz z przyjemnością wita klientów w
nowym pięknym sklepie, (ce) ^ Q. ,

Fot. Zbigniew Bielecki

Telefony
SŁUPSK: 991 Pogotowie l.nergenc/ne.W’ 

Pogotowie Gazownicze. 993 Pogotowie Ciepło­
wnicze, 994 - Pogotowie Wodno-Kanalizacyjne, 
997 — MO. 998 — Straż Pożarna, 999 - Pogotowie 
Ratunkowe, podstacja przy ul. Banacha, tel. 31-371, 
913 — Biuro Numerów, 955 — Automatyczna 
Informacja Paszportowa. Informacja Kolejowa. 933 

- Pociągi przyjeżdżające do Słupska, 934 Pociągi 
odjeżdżające ze Słupska. Telefon zaufania „A” tel 
242-78, czynny w środy i piątki g. 16-—20; 
Informacja o komunikacji miejskiej WPK w Słupsku 

278-67. Telefon zaufania 280-35 czynny codzien­
no u uodz 15 20 (sohoty 9 171.

? Dyżury
SŁ UPSK Apteka nr 77-004 ul. 22 Lipca 15. lei. 

28-44; LĘBORK Apteka nr77-006.pl. Pokoju 4.
I 21-152

Teat r
SI t I’Sk lean Dramatyczny „Wyklęci, 

czyli koncert dla trzech solistów przy wtórze opinii 
publicznej" godz 18.00

Kino
Si l l*Sk

MILENIUM sala Pomorska „Wyznawcy 
zła" (USA, 1. 18) 15.30. 17.45, 20; sala Mieszko
„Pokój z widokiem” (ang., I. 12) 17.00, 19.30; sala
Anna — wideo 15.45, 17.30, 19.15, 21.00

POLONIA „Żyj i pozwól umrzeć” (USA, 1. 15) 
13.45, 16.00, 18.15; sala wideo 14.30, 16.15, 

18.30, 20.15; wideorama duża sala 20.30; 
wypożyczalnia kaset wideo 15.30 19.00

MŁODZIEŻOWE CENTRUM KULTURY 
„Serdeczne pozdrowienia z Ziemi” (CSRS, 1. 12) 
16.00. 18.00

BYTÓW — Atbatros „Nowy Jork czwarta 
rano” (pol., 1. 15)

CZARNE Przodownik nieczynne. Wiarus 
„Piękna kurtyzana" (chiń„ 1. 15)

CZŁUCHÓW — Uciecha — „Żyj i pozwól u- 
mrzeć" (USA, I. 15)

— Relaks nieczynne

Pionier „Comando” (USA. 1. 
„Na granicy” (USA. 1. 18)

Jutrzenka nie-

DAMNICA

DEBRZNO 
15); Klubowe

DĘBNICA KASZUBSKA 
czynne

KĘPICE — Przyjaźń nieczynne

LĘBORK — Fregata — „Kwiaty jego życia’ 
(austral., 1. 18)

ŁEBA — Rybak — nieczynne

MIASTKO — Grażyna - „Szczęśliwa trzynast 
ka” (chiń., 1. 12)

PRZECHLEWO Jedność

RĘDZIKOWO — Delta 
18)

S1EMIROW1CE 
18)

SŁAWNO Sława nieczynne; USTKA 
Delfin — „Superglina" (USA, 1. 18)

nieczynne

„Dom gry" (USA, 1. 

Muza „Pluton” (USA, 1

Człuchów. Na ten sklep miesz­
kańcy miasta czekali od dawna. W 
październiku ubiegłego roku PSS 
„Odrodzenie" uruchomiła w cent­
rum Człuchowa placówkę oferu­
jącą wyroby garmażeryjne produ­
kowane przez restaurację „Sa- 
woy", bar mleczny oraz bar szyb­
kiej obsługi „Warszawianka".

Kierowniczka sklepu, Zofia 
Piętos nie narzeka na brak klien­
tów. Sięgające 1,5 min złotych

SifTäcziiieii
i niedrogo

miesięcznie obroty najlepiej świa­
dczą o dużym popycie na znaj­
dujące się w sprzedaży wyroby. A 
tych nie brakuje. Można tu kupić 
między innymi kopytka, bigos, 
pierogi leniwe, naleśniki, gołąbki z 
mięsem i ryżem, podroby, pieczo­
nego kurczaka, smażoną wątrób­
kę, ozory w galarecie, a także su­
rówki i wędliny. Te ostatnie nie 
objęte wprawdzie reglamentacją, 
ale droższe o 40 procent niż w 
sklepach masarniczych. Nikt jed­
nak nie narzeka na ceny, które są 
umiarkowane i nie odstraszają od 
dokonywania zakupów. Podob­
nie jest z jakością wyrobów.

Sklep polecamy uwadze tym 
gospodyniom, które mają kłopoty 
z gotowaniem domowych obia­
dów, a chciałyby przygotowywać 
posiłki szybko, smacznie i niedro 
go. (J. G.)

Z władzami miasta na ten temat 
rozmawiał w czasie wizyty Bytowie 
wicewojewoda słupski Mariusz Ro- 
eder. Wskazał na konieczność szyb 
kiego podłączenia domków do sieci 
kanalizacyjnej miasta. Zwrócił też u-

Podstawowym problemem unie­
możliwiającym prowadzenie tego ty­
pu inwestycji jest brak środków fi­
nansowych. Ogromną ich część prze­
znaczyć trzeba na remont starej sub­
stancji mieszkaniowej. W tym wypad-

siębiorstwom gospodarki komunal­
nej odpadają kapitałochłonne remon­
ty i naprawy. W Szczecinie i w innych 
miastach, gdzie sięgnięto po tego 
typu rozwiązania w szybkim czasie 
okazało się, ze lokatorzy o wiele bar-

wagę na konieczność zabezpieczenia 
przez władze Bytowa dróg dojazdo­
wych do poszczególnych działek i 
budowy chodników. — Ludziom — 
podkreślił w czasie rozmovYy z nacze­
lnikiem Bytowa — którzy decydują się 
na tak poważne przedsięwzięcie ja­
kim jest budowa własnego domu na­
leży się troska i opieka ze strony 
władz.

ku trzeba chyba skorzystać z pomys­
łów zrealizowanych w innych mias­
tach. Oto np. w Szczecinie miasto na 
bardzo korzystnych warunkach 
sprzedawało stare domy i mieszkania. 
Chętnych do kupna nie brakowało. 
Korzyści z tego typu transakcji są 
dwojakie. Budzei miasta otrzymuje 
poważny finansowy zastrzyk a przed-

dziej dbają o własne mienie niż komu­
nalne. Na własny koszt i w szybkim 
czasie poprawili standard wielu mie­
szkań.

W Bytowie koncepcja ta jest dopie­
ro rozpatrywana. Aie nawet przy tym 
rozwiązaniu na większą ilość miesz­
kań liczyć nie można. Nie wszystkich

też stać na budowę domu jednoro­
dzinnego. Pozostaje czekanie w ko­
lejce spółdzielczej.

Już w 1987 roku mówiło się o 
uzbrojeniu terenów pod osiedle 
„Gdańska-2", ale rozpoczęcie prac 
było niemożliwe ze względu na brak 
pieniędzy. Później termin przesunięto 
na rok 1988. Dopiero w końcu roku 
przeznaczono na ten cel 20 min zło­
tych. Suma ta wystarczyła na wyko­
nanie niewielkiego odcinka drogi do­
jazdowej. Uzbrojenie terenów pod o- 
siedla „Gdańska-1" zajęło ponad 3 
lata. Jeżeli tempo prac przy „Gdańs- 
kiej-2" będzie podobne, to pierwsze 
bloki zostaną oddane do użytku do­
piero po roku 1992. Oznaczałoby to, 
że przez prawie 3 lata w Bytowie nie 
wybudowany zostanie ani jeden 
spółdzielczy blok mieszkalny! (gip)


